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Irzeba siç zastrzec.. 


Pogeł czechosłowachi w Warszawie, dr. | słowackiej 
Girsa, udziełając przedstawicielom prasy 


Zagranicą 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . 


Warszawa, 10. 10. (Telef. wł.). W dn, 17 
bm. Sąd Najwyższy zacznie rozpatrywać dal- 
sze protesty wyborcze, Tego dnia bedzie zała- 
twiony protest z okr. 57 (Łuck), w dn. 24 bm. 
z okr. 19 (Radom), 7 listopada z okr. 55 (Zło- 
czów, Zborów, Bóbrka, Przemyślany. Brzeża- 


nielojalne stanowisko wobec 


Polski. 
wyjaśnienia w sprawie zarzutu, jakoby de- Rozumiemy rezerwę dr. Girsy i w zu- 
legacja czechoslowacka w Genewie gloso 


pełności ją podzielamy. 
przeciwko kandydaturze Polski do Jest to sprawa nasza, wewnętrzna, do 
Ligi Narodów, wyraził się, iż, według | której poseł obcego państwa nie może się 
jego głębokiego przekonania, postawienie 


mieszać. 
tego zarzutu nie odpowiada interesom Pol- Ale nas nie obowiązuje ta rezerwa, my 
ski, i dodał, że nie mogło ono być podykto- | nie jesteśmy skrępowani temi względami, 
wane mentalnością polską. z którymi musi się liczyć dr. Girsa. 
Spostrzeźomie to świadczy nader pochle- Zresztą, nie jest to dla nikogo tajemni- 
bnie o dr. Girsie, dowodzi bowiem, iż re- że telegram nadesłał dr. Władysław 
prezeniant republiki czechosłowackiej w | Włoch. redaktor „Kurjera Porannego", wy- 
Polsce, w ciągu sześcioletniego swego |słany do Genewy na okres obrad zgroma- 
w niej pobytu, nie tylko dokładnie orjen- | dzenia Ligi Narodów na koszt ministerstwa 
tuje się w tem, na czem polega interes Pol- | spraw zagranicznych. 
Ski, ale, że również poznał wszechstronnie Być może nawet, że koszty tego telegra- 
umysłowość polską i trafnie ocenia jej mo- | mu poniosło ministerstwo. 
liwości. To sprawę ogromnie komplikuje i rzu- 
Istotnie. Wyskok „Kurjera Porannego“ | ca bardzo niepochlebne światło na panu- 
przeciwko Czechosłowacji miał wszystko 


jące u nas stosunki. 
na celu, tylko nie interes Polski. Jak ró- Za pieniądze ministerstwa spraw zagra- 
wnież wszystkiem innem można go wytło- | nicznych, redaktor pisma, cieszącego się 
maczyć, tylko nie mentalnością polską. specjalnem poparciem tego właśnie urzędu, 
Bo, pomimo wszystko, w umysłowości| robi na własną rękę politykę, Sprzeczną 
polskiej tkwi jeszcze głęboko poczucie ho-|z polityką ministra i rządu polskiego. 
noru i uczciwości. Czy są do pomyślenia gdzieindziej tego 
Pod tym względem dr. Girsa nie pomy- | rodzaju stosunki? zy można wyobrazić so- 
lił się wcale. Świadczy o tem szczere i po- 


bie większy bałagan i to w tak ważnej 
wszechne oburzenie, z jakiem opinja pu-| dziedzinie dla państwa, jak polityka zagra- 
bliczna w Polsce przyjęła rewelacje „Ku- 


niezna? j 
zjera Porannego“. W innych państwach, gdy chodzi o wiel- 
Odrazu, nie czekając nawet na wyja-|kie zagadnienia z zakresu polityki zagra- 


wała 
rady 


Warszawa 10. 10. (Telef. wł). W dniu dzi- 
siejszym toczył się przed sądem grodzkim 
w Warszawie proces wojewody śląskiego Gra- 
żyńskieg ze znanym publicystą Wład, Studnie 
kim, który na Konferencji komisarzy spiso- 
wych w Min. Spraw Wewn. wyraził się pu- 
blicmie o wojewodzie Grażyńskim: 


tą, 


„To, co p. Grażyński zrobił na Śląsku, jest 
prowokacją i ja go uważam za największego 
szkodnika Polski“. 

Dowiedziawszy się o tem p. Grażyński. wy 
stosował skargę do sądu. Leżała ona szereg 
miesięcy. aż zdecydowano się wreszcie wystą- 
pić z oskarżeniem publicznem. Oskarżenie objął 
prokurator Sieroszewski. P. Grażyńskieg) za- 
stępuje adw. Paschalski, oraz, adw. Mazurkie- 
wicz. P. Studnicki oświadczył, że uważa za 
największą swą zasługę, IŻ nazwał Grażyńskie- 
go największym szkodnikiem na Śląsku. 


Obrońca p. Studnickiego p. Rudziński o8- 
wiadczył gotowość przeprowadzenia dowodu 
prawdy. Okoliczności maią stwierdzić wiad- 
kowie: sen.: Korfanty, marsz. Wolny, posłowie 
Reger i Roguszczak, pos. Ulitz, Niemiec. Świad 
kiem miat być również zmarły adw. Śmiarow- 
ski, Świadkowie powiedzą, podnosił obrońca, 
że p. Grażyński stosował do Niemców i Pola- 
ków. przeciwników politycznych Związku Pow 
stańców Górmoślaskich teror, tolerował napady 
powstańców, które uchodziły im bezkarnie, 
winnych nie pociągał do  odpowiedzialności. 
Jaskrawym przykładem tych metod jest wy- 
padek w Jastrzęwu Zdroju, gdzie sołtys Wit- 
czak urządził polowanie na członków Narodo- 
wego Związku Powstańców. Witczak był potem 
ostentacyjnie podejmowany w loży teatru 
w Katowicach przez p. Grażyńskiego, który 
jakhy chciał publicznie wyrazić mu swe uzna- 
nie. Rozznehwalony Witczak odmówił następ- 
nie zeznań wobec nadzwyczajnej komisji śled- 
czej Seimu Śląskiego. Świadkowie ustalą. że 
Soim Śląski zajmował się wielokrotnie spra- 
wami wojewody Grażyńskiego i odrzucił jego 
odpowiedź, wmiesiona na interpelację, ża ko- 
misja śledcza domagała sie, by wojewoda Gra- 


Śnienie przedstawiciela Czechosłowacji w | nicznej nawet opozycja uzgadnia swe sta- 
Polsce, zakwalifikowała je jako łobuzerski 
wybryk, zasługujący na bezwzględne potę- 
pienie. 

Jeżeli w pierwszej chwili nie znalazło 
to dość mocnego wyrazu, to dlatego tylko, 
jż są sprawy, o których pisze się niechę- 
tnie, z obrzydzeniem. 

Przywykliśmy z lekceważeniem trakto- 
wać łobuzerję polityczną i często zbywa się 
milczeniem jej różnorodne objawy. 

Ale, okazuje się, że nie jest to właści- 
wa. metoda, bo rozzuchwala jeszcze bardziej 
pewne typy i wytwarza atmosferę bezkar- 
ności i coraz większego rozwydrzenia. 

Zwłaszcza wówczas nie powinno się 
milczeć, jeżeli zaczynają dziać się rzeczy, 
wyraźnie już szkodliwe dla powagi i dla 
interesów państwa. 

Z takim faktem właśnie teraz mamy do 
czynienia. 

Nie da się on nieczem wyjaśnić, ani 
usprawiedliwić, bo oparty jest na temden- 
cyjnem kłamstwie, puszczonem w świat 
w tej chwili, kiedy nie tylko w Genewie, 
ale i gdzieindziej, współpraca polsko-cze- 
chosłowacka wchodzić zaczyna wreszcie 
na drogę normalną, co jest pożądane w in- 
teresie obu państw j narodów. 

Komuś widocznie zależało na zepsuciu 
tych stosunków. Ale komu? 

Chyba nie tylko bankrutującemu „Ku- 
rjerowi Poranne, 


nowisko z poglądami rządu. U nas dzieje 
się przeciwnie. Redaktor pisma, wyróżnia- 
nego przez rząd, wysłany do Genewy, 
aby informować opinję kraju o polityce 
rządu na najważniejszym w tej chwili tere- 
nie międzynarodowym, pozwala sobie na 
wybryk. który musi zdumiewać swym bez- 
myślnym tupetem... 

„Są to rzeczy nie tylko niesłychane, ale 
i kompromitujące! 

Przyzwyczailiśmy się już do tego, co- 
prawda, w naszych stosunkach wewnetrz- 
nych, lecz musimy jak najenergiczniej się 
zastrzec przeciwko przenoszeniu podobnych 
metod na teren zagraniczny. 

Protestować przeciwko temu należy nie 
tylko w imię honoru i uczciwości, © któ- 
rych wspomina dr. Girsa w swem oświad- 
czeniu, ale także .ze względu na powagę 
państwa, narażaną na szwank przez niefor- 
tunnych, nieodpowiednich i nielojalnych 
współpracowników naszej dyplomacji. 

A. D. 


eq. Że p. wrażyński Świadomie zaostrzał sy- 
tuacje Niemców na Śląsku. że przy ostatnich 


Lipsk, 10 października. Przed trybunałem 
Rzeszy rozpoczął się dziś przed południem pro- 
ces w sprawie zatargu konstytucyjnego między 
Prusami a rządem Rzeszy, powstałym na tle 
rozporządzenia prezydenta Rzeszy z dnia 20-go 
lipca br., wedle którego spełniający tymczaso- 
wo funkcje rząd pruski został usunięty od wła- 
dzy i zastąpiony komisarzem Rzeszy dla Prus. 
Rozprawie przewodniczy prezydent trybunału 
Rzeszy dr. Bumke. 

Sala rozpraw przepełniona jest po brzegi. 

ozprawia przysłuchują się liczni prawnicy i po 
litycy z różnych stron Rzeszy. Po odczytaniu 
referatu zabrał głos prezydent trybunału Rze- 
Szy dr. Bumke. Odpierał on najpierw zarzuty, 
jakoby rozprawa celowo była odwlekana. — 


||. O EH 
Postanowiono dolożyć starań, aby. odsłonięcie 


pomnika mogło nastąpić w pierwszą Tcznicę 
katastrofy. 


a . 14 . e . 
Pomnik ku czci śp. Źwirki wzniosą 
wspolnie Polacy i Czesi, 
Morawska Ostrawa, 10. 10. (PAT) W Cze- 
skim Cieszynie odbyło się zebranie porozumie- 
wawcze pomiędzy polskim komitetem budowy 
pomnika Ś. p. lotników Żwirki i Wigury i de- 
legatami czechosłowackiego komitetu z Berna. 
Postanowiono, że pomnik wzniesiony zostanie 
przez oba komitety, które w tym celu wyłonią 
wspólny wydział. Pomnik stanie,w pobliżu 
miejsca katastrofy na wzgćrzu Kościeleckiem, 
obok szosy, wiodącej z Cieszyna do Ostrawy. 
Samo miejsce katastrofy zamienione zostanie 
na park, w którym wzniesiona będzie kapli:a. 


* * 


cieli prasy dr.Girsa zaznaczył, że dla niego 
niema żadnego znaczenia, kto wysłał 
z Genewy do redakcji .,Kurjera Poranne- 


W swem wyjaśnieniu dla przedstawi- 
go“ telegram, insynujący delegacji czecho- 


| 950 zł. 
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żyński podał sie do dymisji. Świadkowie stwier , 
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Sąd Najwyższy wznawia 


badanie protestów wyborczych. 


ny), 14 listopada z okr. 54 (Tarnopol, Skałat, 
| Czortków, Zaleszczyki), 21 listopada protesty 
| z Wilna, 28-go protesty z powiatu warszawskie 
igo, 5 grwdnia z okręgu, obejmujacego Jasło, 
| Tarnobrzeg oraz okręg 52 (Stryj, Drohobycz, 
| Dolinę, Kałusz). 


Proces p. Grażyńskiego z p. Studnickim. 


Sąd postanowił dopuścić świadków. 


wyborach tolerował teror w stosunku do Niem» 
ców. 

| Spowədowało to w konsekwencji przykre 
następstwa na terenie Ligi Narodów. Min. Za 
„leski musiał się z tego tłumaczyć i przyznać. 
że w r. 1930 popełnione były nadużycia. že sto- 
sowańy był teror, za co wielu urzędników usu- 
nięto. Wobec tych okoliczności nie można na- 
zwać działalności p. Grażyńskiego na Śląsku 
į inaczej jak szkodliwą. 

| Prokurator Sieroszewski wystąpił przeciwe 
"ko powoływaniu świadków, a zwłaszcza prze- 
oiwko powoływaniu na świadka sen, Korfan- 
tego. 

| Obrońca Rudziński podkreślił, że proces 
jest bardzo symptomatyczny, gdyż oskarżony 
jest bliskim Bezpartyjnemu Blokowi ; jest na- 
wet zaprzyjaźniony z tem stronmictwem. Q©o 
do sen. Korfantągo obrońca podniósł, że był 
on sekretarzem komisji Śledczej Sejmu Śląskie- 
go, która postawiła wniosek o votum nieutno- 
„Ści dla p. Grażyńskiego, Niektóre wypadki te- 
romu, tolerowano przez p. Grażyńskiego. zu- 
pełnie nie zostały wykryte. Obrońca obstawał 
przy powołaniu na świadka pos. Ulitza, na 
stwierdzenie, że działalność p. Grażyńskiezo 
„odsuwa Niemców lojalnie nastrojonych wobec 
państwa polskiego, oraz posłów Regera i Ro- 
guszczaka, którzy p. Grażyńskiego nazwali 
najdroższym urzędnikiem. Pos. Reger zarzucił 
nawet p. Grażyńskiemu wprost  defraudację 
publicznych pieniędzy, i 

Świadkowie Grajcer i Gustaw Neugebauer 
są Ofiarami napaści bojówki Związku Górno- 
śląskich Powstańców. Mimo to. że sprawa :4- 
stała wykryta, winni nie zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej. Adw. Rudziński za 
żądał ponadto powołania na świadków pp. 
strońskiego Stan, i Mackiewicza na okoliczno- 
ści, towarzyszące obradom Ligi Narodów nad 
skargami Niemców ze Śląska. 

Prokurator, wysterniąc w dalszym ciągu 
przeciwko powołaniu świadków, sprzeciwił ię 
powołaniu pp. Strońskiezo i Mackiewicza na 
rozprawę w charakterze świadków. Sędzia Di- 
trich postanowił depuścić powołanych przez 
obrone p. Studzińskiego świadków, nie uwzglę. 
dnit tylko wniosku co do powołania pp. Stroń- 
skiego i Mackiewicza. Proces odroczono. 


ł 


Spór konstytucyjny o usunięcie rządu pruskiego. 


Przedstawiciel obalonego rządu  pruskiągo 
oświałlczył. że Prusy nie występują przeciw pro 
zydentowi Rzeszy. Musi jednak stwierdzić, że 
prezydent Hindznburg został żle poinformowa- 
ny co do interpretacji konstytucji Rzeszy, — 
Przedmiotem skargi jest jedynie strona prawna 
kroku rządu Rzeszy. Celem skargi jest oczy- 
szczamie Prus od zarzutu, iż nie spełniły swego 
obowiązku. 

Reprezentant rządu bawarskiego radca sta- 
nu Jan oświadczył, że sens skargi rządu bawar 
skiego jest inny niż rządu pruskiego. 

Delegat rządu badeńskiego dr, Fecht oświaq 
czył, ża chodzi o ustalenie hezwzględnej grani- 
cy, do jakiej może dojść rząd Rzeszy pod wzglę 
dem stosowania art. 48. Ustalenie to jest o tyle 
niezbędne, ponieważ rząd badeński jest zda- 
nia, że posunięcie rządu Rzeszy przeciw Prusom 
nie jest zgodne z konstytucją, Następnie zabrał 
głos przedstawicjel rządu pruskiego i opisał wy 
darzenia z dnia 20 lipca. 


„GŁOS NARODU“ z il-go Października 1932 


© czem piszą inni?.. 


Wojna kokosza przeciw kartelom. 


Prasa naogół nie może jakoś uwierzyć, 
by B. B. naprawdę prowadził walkę z kar- 
telami!... Korespondent sejmowy „Nowego 
Dziennika“ nazywa „wojną kokoszą* to 
wszystko, co się dzieje w B. B. w tej spra- 
wie. Na sławnem już posiedzeniu klubu 
B. B. w ub. wtorek sen. Długosz zgłosił 
wniosek o rozwiązanie karteli, a Sanojca 
go poparł. Zaczęto redagować ..manitest". 

„Redakcja — pisze korespondent ..No- 
wego Dziennika* — groźnego uniwersału 
przeciwko Lewiatanowi trwała kilka go- 
dzin, kilkakrotnie komunikowano się z pre- 
zesem klubu B. B. posłem Sławkiem, za- 
ostrzono formę uchwał przyjetych na na- 

radzie gospodarczej, ale ostateczny sąd w 

tej sprawie powierzono znowu rządowi, 

przekazano całe zagadnienie znowu do Pre- 

zydjum Rady Ministrów. Grożny wyrok o 

zniżeniu cen ma zostać wykonanym nie na 

podwórzu sejmowym, lecz w gmachu przy 
ulicy Rymarskiej, Inb  Elektoralnej, gdzie 
rycerze przemysłu nie czują się tak obco. 
gdzie delegaci Lewiatana wirani są przez 
woźnych jako mężowie stanu i naczelnicy 

wydziałów wiedzą, że niejeden minister o- 

dejdzie z tego gmachu, a ci panowie po- 


zostaną ciągle jako stali i honorowi 
goście”. 

Nowy „przemysł“. 
Samącyjna „Prawda“ łódzka (organ 


wielkiego przemysłu) pisze o nowym intra- 
tnym „przemyśle“: 

„Do masy upadłości pewnej firmy prze- 
mysłowej w Łodzi wyznaczono dwóch syn- 
dyków, Przyznano im stałe wynagrodze- 
nie w kwocia po 2.000 złotych miesjęcz- 
nie. To wynagrodzenie pobierają już od wie 
lu, wielu miesięcy. W tym czasie wierzycie- 
le nie otrzymali ani grosza i jeszcze wiele 
wody upłynie w Wiśle, zanim oglądać be- 
dą pierwsze grosze. A tymczasem syndycy 
już obliczają, że prócz tej wygórowanej, 
jak na dzisiejsze czasy, stałej pensji jeszcze 
dużo im się będzie należało. O jakich su- 
mach dodatkowego wynagrodzenia myślą, 
wynika z faktu, że zażądali w tych dniach 
wypłacenia im na poczet tych przyszłych 
należności po 50.000 zł”. 

Drugi wypadek: — Upadła inma firma 
w Łodzi. Zdawało się, że syndykiem zosta- 
mie któryś z łódzkich adwokatów. 

„Innego zdania — piszę „Prawda“ — 
był jednak wiceprezes wydziału handlowe- 
go w łódzkim sądzie okręgowym. Nie wy- 
znaczył na syndyka adwokata łódzkiego, 
znającego przynajmniej stosunki miejscowe, 
lecz ku bezgranicznemu zdumieniu wierzy- 
cieli nikomu z nich nieznanego adwokata, 
nazwiskiem Jefim Szeskin, który jak się 0- 
kazało wyemigrował z Wilna i był właśnie 
w drodze do Łodzi”. 


„Zawrotna karjery* w sanacji. 


_Sanacyjna „Nowa Ziemia Lubelska", 
którąśmy przed paroma dniami cytowali, 
dalej narzeka na sanację, — mianowicie 
na pasożytowanie w niej różnych „no- 
wych“ ludzi... Po maju 1926 r. — pisze — 

„Poczęły wyrastać bajeczne, zawrotne 
karjery dyrektorów, prezesów, ministrów. 

Jednych znaliśmy jako tych skromnych pra- 

cowników, zawsze na posterunku; ich naz- 
wiska dzisiaj cała (?) Polska z czcią i głę- 
bokim szacunkiem powtarza. Nazwiska 

Prystora, Sławka i Rydza-Śmigłego dzisiaj 

są znane całej Polsce. Są również inni,któ- 
rych cała Polska zna ze względu na ich 
karjery, limuzyny, podróże zagraniczne, 


głośne hulanki i rzucanie pieniędzmi”. 


Wychowanie moralne w szkole. 


„Przegląd Pedagogiczny" (organ T. N. 
$S. W.) przytacza okólnik | Kuratorjum 
szkolnego w Warszawie z 21. IX. w nastę- 
pującem brzmieniu: 

„Doszło do wiadomości Kuratorium, że 
młodzież męska w godzinach, w  któryc" 
kończą się lekcje, gromadzi się w sąsiedz- 
twie szkół żeńskich i zachowywaniem swo- 
jem daje gorszący przykład.  Kuratorjnm 
zwraca uwage Dyrckcyj na te, wysoce nie- 
pożądane zjawiska i wzywa Dvrekcje szsół 
meskich i żeńskich do zastosowania odpo- 
wiednich środków wychowawczych (poga- 
danka, nadzór i t. pd. którety skutecznie 
zddziałały na młodzież”. 

„Przegląd Ped." pisze w związku z tem 
vaiządzeniem o dwóch drogach: policyjnej 
i wychowawczej, gdy idzie o powyższą 
sprawe: 

aaas Widzimy zło, a nie możciny 
nie zaradzić, Tak jest, jesteśmy bezsilni, 
jeżeli chodzi o stosowanie środków polierj- 
nych. Zato pozostają nam w myśl powyźcj, 
ogłoszonego okólnika, środki wychowaw= 
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„Radykalizm”* p. Dembińskiego z „Odrodzenia“. 


Z kół „Odrodzenia” otrzymaliśmy następu- 
Jace pismo; Od pam miesięcy przez część pra- 
sy przebiesają sprzeczne z sobą wiadomości 
o pogladach rzekomo bardzo radykalnych, wy- 
głaszanych przez ezłonka „Odrodzenia p. Hen 
ryka Dembińskiego z Wilna. Wiadomości ʻe 
powodują że niektórzy wytworzyli sobie zu- 
pełnie fuszywe pojęcie o organizacji tak za- 
służonej ala sprawy katolickiej na terenie a- 
kademickim, jaką jest „Odrodzenie”. 

Tendencje społeczne w „Gdredzeniu” nar 
tują od chwili jego założenia, jeszcze przed 
wojną. przez znaną wychowawczynie młodzie: 
e 5 Jr CGEYNIJO Platerównę, Po wskrzeszeniu 
ro wojnie organizacji „„Odrodzenia* naw azala 
ona do swych przedwojennych tradycyj, Bodż- 
cem do zajnowania się problemem społecznym 
byly wskazania papieży, a przedewszystkiem 
wiekoponna encyklika Leona XIM. „Rerum 
Novarum”. Będąc ruchem, który chcial „sen- 
tire cum Eelesia” uważają odrodzeniewcy, iż 
muszą brać udział w dziele nakazanem katoli- 
kom przez Stolicę Świetą, budowania sprawie- 
dliwych form życia społeczno gospedarczego. 

W miarę dojrzewania ruchu odrodzeniowe- 
g0 oraz kształtowania się z pośród jego człon- 
ków. znawców w dziedzinie tkonomiczno-spo- 
lccznej zainteresowania w tym kierunku wzra- 
stały coraz bardziej. Przyszedł do tego kry- 
zys gosgjodarczy, który biernym dotychczas i 
głuchym na zew Stolicy Świetej, masom inteli- 
gencji wskazał na tragizm poblemu społeczne: 
go. Wreszcie przyszła encyklika „Quadragesi 
mo anno”, całemu światu dodała bodźca do za- 
stanawiania się nad zagadnieniem przebudowy 
ustroju społeczno-gospodarczego. Przez „Od- 
rodzenie” przeszedł wówczas jak prąd  clek- 
tryczny, zew do zajęcia się i studjowania w 
encyklice tej zawartych wskazań. 

Tutaj więc należy szukać źródła zaintere- 
sowania się „Odrodzenia” zagadnieniem prze- 
budowy ustroju społeczno-gospodarczego. We 
wszystkich środowiskach prowadzone są w tej 
dziedzinie gruntowne studja. Władze organi- 
zacji z całą jednak stanowczością pilnuja, by 
szły one po linji wskazań Kościoła. Prowadzc- 
ne są One pod kierunkiem senjorów-speecjali- 
stów w tej dziedzinie, a przedowszystkiem pod 
stałym nadzorem takiego autorytetu w dziedzi- 
nie ekonomicznej, jakim jest profesor Uniwer- 
sytetu Lubelskiego Ks. A. Szymański. | ~ 

O tendencjach społecznych panujących w 
„Odrodzeniu* mógą świadczyć pisane w spra 
wach gospodarczo-społecznych  artykały w 
„Prądzie” i w „Vox Universitatis”, a przede- 
wszystkiem zbiorowa broszura napisana przez 
członków „Odrodzenia” pod tytułem „Przebu- 
dowa życia społecznego w myśl encykliki „Qua 
dragesimo anno”. 

Na tem tle dopiero staje się jasną sprawa 
p.H. Dembińskiego. Artykuły jego, oraz wy- 
stąpienia publiczne wywołały u władz „Odro- 
dzenia” obawę, iż nie wszystkie tezy głoszone 
przez niego są zgodne z nauką. Kościoła. Ka- 
mitet Wykonawczy S. K. M. A. „Odrodzenie”" 
na swem posiedzeniu w dniu 26 sierpmia b. r. 
rozpatrzył zarzuty stawiane p. H. Dembińskie- 
mu i wydał w tej sprawie szereg zarządzeń. 

W związku z wyżej wspomnianem posie» 
dzeniem centralnej władzy wykonawczej „Odro 
dzenia” pojawiło się w prasie dużo błędnych in- 
formacyj. Sprawa ma się następująco: 

1-o Rada Naczelna S. K.-M. A. „Odrodze- 
nie” nie zajmowała się sprawą p. H. Dem- 
bińskiego z Wilna. Sprawę tę rozważał jedynie 
Komitet Wykonawczy. 

Nie było tarć między środowiskami na tle 
sprawy p. Dembińskiego, żadne też środowisko 
nie wywierało nacisku w kierunku takiego, lub 
inmego' załatwienia powyższej sprawy. 

2-0 Komitet Wykonawczy wohec bardzo 
ostrych zarzutów poczynionych, p. Dembińskie- 
mu przez część prasy sanacyjnej i narodowo- 
demokratycznej, twierdzących, że jego teorje 
nie zgadzają się z nauką Kościoła postanowił 
oddać tezy ideowe p. Demhińskiego — zgodnie 
z jego życzeniem — do rozpatrzenia autorytaty 
wnych instaneyj. przyczem do czasu rozpatrze 
nia sprawy p. Dembiński ma się wstrzymać od 
propagowania swoich haseł. W razio złamania 
powyższej uchwały automatycznie przestaje 
być członkiem „Odrodzenia. 


3-0 Do fantazji zaliczyć różne 


należy 


cze: tak kształcić moralnie młodzież, by 

wszelkie zło było od niej dalekie. Ale spra- 

wa to niełatwa i bez współdziałania obu 

czynników wychowawczych: szkoły i domu, 

nie sie nie da w tym względzie uczynić”. 

Na uznanie zasługuje inicjatywa władz 
szkolnych i głos .Przegjądu Pedagog.'. 
Szkoła ma prócz kształcących także wy- 
chowawcze zadania. Trzeba jednak przy 
tem nie zapominać. że najpotężniejszym 
środkiem wychowawczym jest religja. Czy 
ją zawsze uwzęlędnia szkoła obcena, gdy 
mowa o wychowaniu? 


rujacego 7 Hitlerem Hugenberga, za któryia 


lonego Hegenbergowi, na którym chce. się 0 


-— Je Na 


katolicką. a nie za przekonania polityczne. Na. 
tomiast z całą surowością ukarani zostaliby ci. 
Be ; którzy na teren „Odrodzenia* chcieliby prze- 
wzinianki mające udowodnić, iż „Odrodzenie? | nosić wpływy partyjnć czy to sanacji, czy cha- 
na tle sprawy p. Dembińskiego podzieliło się | decji, czy też narodowej demokracji, gdyż 
na różne kierunki. Odrodzenie“ jest akcja | ruch odrodzeniowy, jako tzęść akcji katolickie; 
katolicką i jeżeliby kogokolwiek usuwało, te | nie może być uzależniony od żadnego kierunku 
tylko za niezgodność poglądów jego z nauką "politycznego. + Ey 


Koedukacja w polskiej szkole. 


W szkoluictwie polskiem system k nych — 41.2 procent i 24.2 proc., w szkołach 


cji stosowany jest na bardzo szeroką skalę | nauczycielskich państwowych — 3.7 proc. i 
przypuszczać zaś należy. że jrawdopodotnie | 9.2 procent, w prywatnych — 61.8 proc. i di 
wraz z wprowadzeniem nowej ustawy o szkol | procent, w szkołach zawodowych państwo- 
ua wie poczatkawem. średnien i zawodowem, | wych — 7.9 procent (chłopców) i 17.7 procent 
system ten bedzie miał jeszeze większe zasto- | (dziewcząt), w niepaństwowych — 24,4 proe. 
sowanie. i 29.8 procent, wreszcie w szkołach specjal- 

Na 1.803 przedszkola (ochronki) 95.6 pro-|nych — 60.8 procent i 98 proc. 
cent posiada: system  koedukacyjnv. w 
tem w miastach 94.9 procent a na wsi 96.6 
szkół powszechnych w tem 
2.059 | na wsi 25.580) na szkoły 
koednkacyjne przypada: na państwowe 939 
precent (w miastach 58.9 procent T na wsi 
99.6 procew) j na prywatne — 634 procent 
(w miastach 46.1 procent į na wsi 92,6. proc.). 
Z T43 szkół średnich w calem państwie 16.0 
procent państwowych jest  koedukaeyjnych 
(wyłacznie w miastach) i 36.8 procent prywaw- 
nych (36.5 procent w miastach i 41.4 procent 
na wsi. Z 230 seminarjów nauczycielskich, 
które nawiasem mówiac według nowej ustawy 
będą zwinięte, 9.6 procent państwowych (ty! 
ko w miastach) i 13.8 procent niepaństwowych 
(18.4 procent w miastach i 25 procent na wd 
należą do typu koedukacyjnego. 

Tak więc system ten znalazł najmniejsze 
stosunkowo zastosowanie w szkołach średnich 
i seminarjach nauczycielskich. Na 127 szkół 
zawodowych. liczących 1249 wydziałów, 12.6 
procent wydziałów (w miastach wylacznie) 
szkół państwowych i 23.9 niepaństwowych (25 
procent w miastach i 10 procent na wsi) : 


W szkolnictwie początkowem prywatnem 
koedukacja miała małe zastosowanie jedynie 
w województwach centralnych, Ze szkół śred- 
nich państwowych na koedukacyjne przypada 
w województwach centralnych — 11.2 procent, 
we wschodnich — 80 procent, w zachodnich — 
14.8 procent i w południowych 2.2 procent, 
prywatnych 27.5 proc., 16.8 proc, 42 proc. 
i 80.5 procent. Jest to jedyny typ szkół, w któ- 
rych odchylenia w poszczególnych dzielnicach 
są stosunkowo dość znaczne. 


procent, Na 26.53 


w miastach 


W szkołach zawodowych państwowych 8.4 
procent ogólnej iłości wydziałów przypada na 
centralnych, 
wschodnich, 


kocdukacyjne w województwach 
w województwach 
24.4 proceni. w województwach zachodnich 
i 147 procent w wojewcdztwach  południo- 
wych, w niepaństwowych odpowiednio — 18.2, 
25, 41.7, i 27.8 procent, wreszcie w szkoła'k 
specjalnych — 73.5 procent, CO proc., 80 proc. 
| 87.5 procent. 


4.4 procew. 


Ogółem we wszystkich szkołach wszelkie- 
go typu, od przedszkoli, aż da wyższych za- 


kładów * naukowych włącznie, naliczono — 
koedukacyjnych, wreszcie na 63 szkoły spe- 4.432.314 młodzieży obojga plci w tem 


3.688.33 t. j. 82.1 procent ogólnej ilości uczęsz. 
cza do szkół koedukacyjnych. Jak widzimy, 
system ten w naszem szkolnictwie ma nader 
szerokie zastosowanie, Ze 101.663) dzicei w D- 
chronkach (przedszkolach: 08.696 dzieci, t. j. 
97.1 procent uczęszcza do zakładów koeduka- 


cjalne 76.2 procent przypada na kaedukacyjac. 
Ponieważ szkoły wyższe, których liczono w 
22, prawie wyłącznie są koedukacyjn". 


Polsce 22 ; 
przeto system ten jak wynika z liczb wyżej 


przytoczonych jest stosowany powszechnie w 


szkołach wszelkiego typu. jj 
Przechodząc: do ilości dzieci. należy zazna- cyjnych, w szkołach powszechnych — 85.8 pro 
czyć, że, w przedszkolach, liczących „101.67? | cent (38.495.212 na 5.968.1 I8 dzieci), w sakola 
dzieci (w.tem 46.268 chłopców i 55.405 dziew- | średnich. = 27.8 procent (57.100 na 204992), 
czat), 96.8 procent chłopców i 97.8 procent |w seminarjach nauczycielskich = 9 procent 
dziewcząt pobierało nauke wspćlnie, w szko. (3.209 na 35,716). w zawodowych = 5.6 pro- 
łach powszechnych publicznych — 87.9 pro: cent (25.966 na 13.000), wreszcie w wyższem 
cent i 85.6 proc.. w prywatnych 40.1 procent szkolnictwie, Jiczącem 18.155 słuchaczy, cat 
i 74 proc.. w szkołach średnich — 10.5 proceni kowieie system kocdukacyjny ma zastosowa 
chłopców i 26.4 procent dziewcząt, w prywat- | nie. Z. K. 


mierzch*(?) Hitlera. 


przeć, zapowiada podjęcie rzpresyj w stosunku 
do partyj, którcby weszły na drogę teroru po- 
litycznego. Ponadto wchodzi w porozumienie 
z partjami, dotąd opozycyjnem.. z któremi 
chciałhy współpracować. Stosunki z centrow- 
cami ustały. zaczyna jednak rząd Papena roz- 
mawiać z ich odpowię/jpikjgą u zl, partią 
ludowa. Rozmowy temaja NA razi "mało szans 
powodzenia. Ale, ca będzie futro? 

Z tego wszystkiego wynika. że. jakkolwiek 
nie można jeszcze mówić o „zmierzchu Hitle- 
ra", to nie można. także lekceważyć szans Pa- 
rena. Hitler toczy wręcz rozpaczliwą walkę 0 
zwycięstwo. Jeśli go tym razem nie ' odniesie, 
czeka go koniec. Dlatego jeszere niejedną nie- 


29 
Niemiecka kampanja wyborcza jest w peł 
nym toku, a partje polityczne już z konkret- 
niejszemi nadziejami lub obawami patrzą w 
przyszłość. Rząd von Papena nie przeliczył się 
może. jeśli przypuszczał że przy nowych wy 
borach hackenkreuzlerzy (hitlerowcy) poniosą 
znaczne straty. Wszystkie wybory do samorzą- 
dów gminnych, jakie odbywały się w ostat- 
nich tygodniach wykazują znaczny wzrost gł 
sów niemieckich nacjonalistów (Hugenberga) 
a z drugiej strony znaczny upadek głosów ha- 
ckenkreuzlerowskich; w niektórych miejsca! 
hackenkreuzlerzy nie zdołali utrzymać połowy 
dotychczasowego stanu posiadania. Również sa 
cjaldemokraci tracą na korzyść komunistów. 


Perspektywy Papena temsamem się poprawi- | spodziankę moga przeżyć Niemcy w okresis 
ły, bowiem niemieccy nacjonaliści, spodziewa: | obecnej kampanji wyborczej, aii 


jący się znacznego przyrostu głosów, Są. giów- 
ną podporą dzisiejszego rządu. 


W. związku z tym rozwojem wypadków za- 
czynają się w Niemczech i zagranicą pojawiać 
głosy, jakoby — hitlerowcy stali przed nieu- 
niknioną klęską wyborczą, jakoby zostawili 
już za sobą szczyt powodzenia. Na razie niema 
realnych podstaw do takich sądów. Kampanj 
wyborcza zaledwie się rozpoczęła a ludność 
nic zdołała jeszcze ujawnić swoich sympatyj i 
antypatyj politycznych. Wybory odbędą SIĘ w 
dniu 6 listopada; pod koniec października. moż- 
na będzie coś konkretnego o szansach Hitlera 
powiedzieć... Ponadto Hitler — jak donosi 
prasa: — wydał bardzo charakterystyczne roz- 
kazy swym podkomendnym, spodziewając się 
w ten sposób swoje szanse wyborcze poprawić. 
Mianowicie rozkazał Hitler uniemożliwiać zgro- ja 
madzenia wyborcze wszelkich partyj, nie do- 
puszezać do nich, albo „przynajmniej rozbijać 
je. Dotvczy to szczególnie zgromadzeń wa 
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stoi rząd. Już się nawct rozpoczęło wykony- 
wanie tych rozkazów. 

7 drugiej jednak strony trzeba przyznać. że 
rząd Papena nie próżnuje. Prócz poparcia udzie 
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Niepokojący objaw. 

W Oleśnie koło Dąbrowej pod Tarnowem 
hył piękny zwyczaj, że i na Boże Ciało i w 
niedzielę t. zw. Różańcową, procesja euchary- 
styczna szła także i do bramy tamtejszej szko- 
ly, gdzie nauczycielstwo razem z dziećmi przy- 
gotowywało ołtarz. W tym roku, nowy kiero- 
wnik szkoły pozwolenia na ustawienie oł:arza 
odmówił, nie podając na swoje usprawiedliwie 
nie żadnej racji. Oczywiście procesja i tak od- 
hyła się z pominięciem szkoły, ale oburzenie 
tem niesłtychanem zdarzeniem katolickie sfery 
z zaniepokojeniem patrzą na powtarzające się 
tego rodzaju fakty ze strony  nanczycielstwwa. 
polskiego, aż dotąd chlubnie zapisanego w 
współpracach z Kościałem. (KAP.) 


Komitet obchodu 250-lecia zwycięstwa 
ped Wiedniem. 


W sali Malinowej ratuszu warszawskiego 
odbyło sie zebranie organizacyjne Romi etm 
obchodu zwycięstwa pod Wiedniem, zajnieja- 
wane przez Stow. akad. „Młodą Polska Spo- 
łeczna”: Na zebraniu dokonano wybor Komi- 
tetu wykonawczego. Koudtef wykonawczy le- 
dzie w dniach uajbłiższych powiększeny przez 
zaproszenie doń przedstawicieli: władz, dneho- 
wieństwa. nauki, wojska oraz spadkobierców 
imienia bohaterów z pod W jednia. 

Komitet prosi wszystkie zwiazki i orgari- 
zacje, które dotychczas nie zgłosiły swego u 
działu, o zgłaszenie do sekrvtarjatu Komiłote: 
Złota 26 — 28. 


Gruntowna zmiana podręczników 

szkolnych. 

Wiceminister Oświaty Fieracki, na konfe- 
rencji z przedsawicieluni wydawnictw księ- 
garskich zawiademił ich. że ministerstwo przy- 
stępuje do-gruntawnej zmiany wszystkich pel- 
ręczników szkolnych, aby je dostosować do 
przeprowadzonej reorganizacji planu nauczania. 
Dlatego też nie radził p. Pieracki księgarzom. 
aby nawet dla wyższych klas wydawali obec: 
nie podręczniki, o ile nie uwzględniałyby one 
już nowego kierunku. 


Sprawa o łapówkę lekarza woiskowego 


W sądzie wojskowym w Warszawie toczy- 
ła się rozprawa szeregowca Hersza Loterma- 
na, oskarżonego o oszczerstwo rzucone na le- 
karza wojskowego Hersza Holmana. Loterman 
będąc chorym miał cię wyrazić przed 6iorżam- 
tem w Pułtusku. że u lekarza będzie zdrów, 
gdyż „jest kombinacja". Przyparty do muru 
przez sierżanta oświadczył, że lekarz bierze ła 
pówki. Wskutek meldunku sierżanta, wytoczo 
no proces doktorowi Holmanowi. lecz z bra- 
ku dowodów umorzono go, równocześnie wyta 
czając sprawę Lotermanowi o oszczerstwo. — 
Wezwany na świadka ojciec oskarżonego, kra 
wiec, oświadczył. że gdy spotkał dr. Holmana 
i pytał go © zdrowie $yma, tem zażądał od 
niego 1600 złotych łapówki. Kiedy jednak wy- 
toczono mu śledztwo, zjawii się u Lotermana 
i prosił. aby „mu nie łamał kariery". Fakt roz 
mowy został potwierdzony przez świadków. 
Wobec tego sąd uniewinnił szeregowca Loter- 
mana, uznając, że dowód prawdy został prze- 
prowadzony. 


Z 700.000 dolarów pozostało tylko 
6 zł. 76 gr. 


Z Wołynia donoszą o wykryciu tam olbrzy 
miej afəry finansowej. W powiecie Zdołbm- 
nowekim znajduje się majątek Buszcza obsza- 
ru około 3000 hektarów, przeważnie wysoko- 
piennego lasu. Należy on 'lo zamieszkałej w 
Paryżu obywatelki brytyjskiej p. Maerton, 
która odziedziczyła go po p*wnym rosyjskim 
generale. Przed trzema laty zgłosił się do niej 
Duńczyk Lassen. bedący administratorem kil- 
ku wiąkszych majątków na Wołyniu i skłonił 
ją do powierzenia sobie zarządu majątku, któ- 
ry miał zacząć parcelować. Początkowo Las- 
sen ragularnie wysyłał do Paryża sprawozda- 
nia, czasem jednak stały się one coraz rzad- 
sze. aż wreszcie ustały zupełnie. Zaniepokojo- 
na właścicielka wszczęła przez jednego z* zna 
jomych dochodzemia. z których okazało wię. że 
Lassen cały majątek, wartości 700.000 dola- 
rów całkowicie sprzeniewierzył, wykazując 
się na dobro właścicielki jedynie sumą 6 zł. 
16 groszy... 

Wobec tego, zarządzeniem prokuratora, 
osadzono go w więzieniu. ` 
e—— 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W ŁO- 
DZI. W Łodzi aresztowano b. asesora eądu 
grodzkiego, Włodzimierza Kużmickiego. Nakaz 
aresztowania, wydany przez prokuraturę gene 
ralną w Warszawie, przywiozło do Łodzi dwu 
podprokuratorów sądu apelacyjnego w War- 
szawie. Powody tego sensacyjnego aresztowa- 
nia trzymane są na razie w Ścisłaj tajemnicy 
ze względu na prowadzone śledztwo. Sam fakt 
wywołał w mieście kolosalne wrażenie i jest 
szeroko komentowany. 
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„GŁOS NARODU“ z 1i-go Października 1932 


„SWIT“ | 


Od wtorku, dnia 11-go października 
Najwspanialszy film Świata, Reżyserji genjainego FRANK CAPRA! 


DONATERSI 


(Sterowiec L. A. 3). 


Arcydzieło o którem prasa wszechświatowa wyrzekła jednogłośnie, że ta- 


DZWIĘKOWY 


kiego filmu jeszcze nie było. — Wal 


W rolach 
głównych 


L ruchu chrześc.-społecznego. 


Wielki wiec pos. Tempki w Suchej. 

Dawno już nie było w suchej tak wielkic- 
go wiecu, jak w duiu 9 b. m., gdy do tej spo- 
kojnej mieściny przyjechał pos. Tempka z Kró 
lewskiej Huty. Wielka sala „Sokola“, galerja 
j knrytarzo wypełuijy się tlumem najpoważniej 
szych obywateli ze wszystkich obozów poli- 
tycznych. Przybyła też grupa sanatorów, któ- 
rzy często dawali zadać o sobie. 

Gdy pos. Tempka zaczął rozwijać program 
(hwrześć. Demokracji i wykazując, że jest ona 
ruchem nawskróś państwowym, piętnował dzia 
łalność sanacji utożsamiającej interesy rządu 
z interesami państwa, zwolennicy B. B. zaczęli 
przerywać niemądremi okrzykami. Wszczął się 
hałas, lecz mowca mówił dalej wśród oklasków 
olbrzymiej większości obecnych. Sanatorzy od- 
śpiewali „Pierwszą Brygadę", lecz i to im ais 
pomaęło. Pos. Tempka podziękowawszy za 
„koncert“, nadal charakteryzował działalność 
cheiwych na posady i koncesje sanatorów, oraz 
ich sześcioletni „dorobek“, Sanatorzy widząc 
groźną postawę  przepełnionej sali. uspokoili 
się trochę, wobec czego pos. Tempka dokoń- 
czył swego świetnego przemówienia. Kilkana- 
ście razy przerywały mu gromkie oklaski. 

W dyskusji zabrał głos najpierw p. dr. 
Spannbauer, który znakomicie uwydatnił kło- 
poty eospodarcze ludności, spowodowane ego- 
istyczną polityką karteli. podkreślił znaczenie 
prawa. oraz moralności i wskazał na niehez- 
pieczeństwa, grożące Polsce ze strony sąsia- 
dów. Przemówienie p. Spannhauera, słuchane 
z zainteresowaniem przez zebranych, zostało 
nagrodzone oklaskami. 

Następnie przemawiał p. Warmuz, który 
uwypuklił zasługi pos. Witosa. Na mietakto- 
wna a bezsensowną interpelację p. Zborow- 
skiego odpowiedział krótko ks. kanonik Sła- 
wiński, serdecznie witany przez parafjan. Da- 
lej p. Fortuna mówił bardzo zajmująco > bo- 
Jączkach wsi. Oklaskami przyjęto jego słowa: 
„Lepiej, żeby wódka jeszcze raz podrożała, a 
cukier żeby o 50 proe. potaniał”. Dalej prze- 
mawiał p. Mika z lewicy. P. Siwiec z O. W, P. 
chciał mówić o kłamliwej ulotce przeciw O. 
W. P.. rozdawanej przez samatorów, lecz wo- 
hee sprzeciwu przedstawiciela starostwa. nie 
dokończył przemówienia. 

Gdy przewodniczący, red. Sopicki stwier- 
dził, że hezstrommie udzielał głosu przedstawi- 
cielom różnych stronnictw, a tylko z R. B. nikt 
się nie zgłosił, zdecydował się wreszcie zabrać 
głos p. Gąsiorowski, urzednik sądowy. Z po- 
czątku wrogo przyjęty przez salę, otrzymał je- 
dmak oklaski. gdy — o dziwo! — powiedział. 
że nie jedmostka, lecz cały naród wywalczył 
Polsce niepodległość, że każdy powinien lvé 
rówmy wabec prawa. Nie przekonały nato- 
miast słuchaczy twierdzenia p. Gąsiorowskie- 
go. że pos. Witos „stał sie chadekiem*. Że 
wszyscy będziemy kiedyś bardzo żałować rzą- 
dów marsz. Piłsudskiego. który dzierży wła- 
dze silma ręką (..Czujemy to, czujemy“ — po- 
mmukiwali zebrani) i t. p. 

Na zakończenie przemówił referent pos. 
Tempka. zaznaczając. że szanuje uczciwych 
przeciwników z I. Brysadv. lecz walka 7 sana- 
cją musi być przeprowadzona aż do zwycię- 
skiero końca, 

Tedmogłośnie przyjeto rezolucję. wyrażaja- 
cą podziękowanie pos. Tempce i akcentująca 
konieczność praworządności. 

Wiec trwał blisko trzy rodziny. Na sali 
obecnym był przedstawiciel starostwa p. mg. 
Styczyński z Żywca, który kilkanaście razy 
zgłaszał swoje zastrzeżenia. 

Mma je m amaie 


KATOLICKO-SPOŁECZNY 
Ww POZNANIU. 


TYDZIEŃ 


wiołem. — Mrożąca krew w żyłach akrobatyka w chmurach. — Zadziwia- 
jące cuda, nowoczesnej techniki — lot antarktyczny największego ste- 
rowca na świecie! 


JACK HOLT — RALPH GRAVES — FAY WRAY. 


Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5,7i 9 wiecz.. w niedzielę i święta o g. 3,5, 719. 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


DOM KATOLICKI 


PRZY GL. STRASZEWSRIEGO 10. 


IA ZAŁOGA 


ka ludzi i maszyn ze straszliwym ży- 


ny”, urządzony przez Chrześć. Uniwersytet 
Robotniczy. W pierwszym dniu po uroczysto- 
ściach inauguracyjnych wykład pt. „Kościół 
a kapitalizm“ wypowie red, prof, J. Kaźmier- 
czak. Program dalszych dni jest następujący: 

Wtorek: „Podstawy jčeolegji clrześcijań- 
sko-spoiecznejć — 0. Rejowicz T. J. „Libera- 
lizm i marksyzm i ich wspólne podstawy“ 
lis. prof. Śkaziński, Środa: „Prawo naturalne 
i prawo Boże jako fundament nowego ustro- 
| ju“ — poseł W. Bitner z Warszawy. „Zasady 
| chrześcijańskiego ustroju korporacyjnego" — 
"M. Wierzcholski. Czwartek: ..Ustrój korpora- 
cyjny jako wyjście z kryzysu gospodarczego" 
— red. T. Kozłowski. ..Kwestja kobieca w do- 
kie obecnej i w przyszłym ustroju* — Ks. dyr. 
Marjewski, Piątek: „Nasze ubezpieczenia spo- 
jeczne, ich trudności i uicdomagania* — dyr. 
K. Barański. Opieka społeczna į jej zada- 
inia — dziś i w przyszłości“ — mg. K. Maty- 
liński. Sobota: ..Nowy człowiek w nowym 
ustroju" — dr. A. Niesiołowski. Referaty roz- 
poczynają się o godz. 19-tej. 


2 calego świata. 


Walka z Kościołem w Meksyku. 


Według informacyj, podawanych przez 
i agencje amerykańskie, grupa posłów meksy- 
|kańskich z bloku rewolucyjnego, uchwalila 
| wniosek oskarżenia arcybiskupa Meksyku. 
Paschalisa Diaza, > nieprawne dalsze sprawo- 
wanie swego urzędu, pomieważ nie postarał 
się o zaliczenie go w poczet tych 25 kapła- 
nów. których uprawniono do wykonywania 
swych fumkcyj w granicach terytorjua repu- 
bliki. (KAP.). 


Dwa olbrzymie pożary wa Francji. 


Z niezbadanych dotąd przyczyn wybuchł 
Lagle pożar w izolowanym składzie nafty w 
miejscowości La Rochelle. Płomienie ogarnęły 
liczne zbiorniki, niszcząc przeszło 3 miljony 
litrów nafty i benzyny. Pożar, który rozpoczął 
się popołudniu, trwał do późnych godzin noc- 
nych. W akcji ratunkowej biorą ndział wszyst- 
kie oddziały straży ogniowej, wspomagane 
przez wojsko. Wysiłki akcji mają przedewszy- 
stkiem na celu zapobieżenie, aby pożar nie roz- 
szerzył się na znajdujące się w pobliżu zakła- 
dy przemysłove. 

W nocy z soboty na niedzielę szalał w Sois- 
sons požar, jakiego oddawna nie pamiętano we 
Francji. Z powodu olbrzymich rozmiarów og 
nia. który objął dwa ośmiopiętrowe śpichrze. 
oddziały straży ogniowej musiały zrezygnować 
z ratunku į ograniczyć się jedynie do ochrony 
hudynków sąsiednich. Zachodzi podejrzenie, że 
śpichrze padły ofiarą zbrodniczeg « podpalenia 
Spichrze spłonęły doszczętnie z zapasami, wy- 
noszącemi przeszło 15.000 centnarów metrycz- 
nych zboża. Spłonęły również wszystkie now 
czesne urządzenia, elewatory. windy taśm*w* 
it. d. Straty wynoszą przeszło 20 miljonów 
franków. 
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$0-LECIE RYSZARDA KRALIKA. 1 5 m. 
jcały Wiedeń katolicki skup.ł się, celem uez- 
jezenia wielkiego pisarza i wistkiego katolika, 
| Ryszarda Kralika. w 80-tą rocznicę jego urc- 
dzin. Prezydent Rzeczypospolitej austrjackiej, 
Kx 2 Miklas. złożył osobiście gratulacje sę- 


— Z O O O O A NAD A ZA 


dziwemu jubilatowi w jego, znanym dobrze 
j przez elitę wiedeńską, domu przy Weimarer- 
platz 3 wieczorem 1 b. m. 

DWA NIEZWYKŁE POWOŁANIA ZAKON; 
[NE WE FRANCJI. Ostatnio Francja ma do, 
odnotowania dwa głośne powołania zakonne: 
profesor prawa administracyjnego na uniwer- 
sytecie w Nanev. George: Renard, wstąpił do 
nowicjatu Dominikanów w Amiens; rówmocze- 


W dniach 10—15 bm. odhędzie się w Po-|śnie ulubienice Paryżan. artysta dramatyczny, 
znaniu w sali im. Królowaj Jadwigi przy Al. | Henry Vermeil. porzuch zawód sceniczny i 
Marcinkowskiego pierwszy „Tydzień Społecz- zgłosił się do klasztoru Kartuzów. (KAP.). 
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Lnaczenie czesko-polskich klubów 
na Śląsku Ciesz. i Morawach. 


Wielki wpływ na zbliżenie czesko-polskio 
na Śląsku w ostatnich latach, mają kluby cze 
sko-polskie, zakładane w różnych miejscowo- 


jściach Ziemi Morawskośląskiej. Propagują ooe 


zbliżenie polsko-czeskie drogą wzajemnego po 
znawania wartości kulturalnych, zwracając rów 
wnież uwagę na zasadnicze iD eresy gospodar- 
cze obydwu państw. Przez urządzanie wspól- 
nych wieczorów, na których bywają wygłasza- 
ne wykłady z różnych dziedzin życia obydwu 
narodów. Kluby czesko-polskie, uznając dzicjue 
wą konieczność wspólpracy narodu czeskiego 
i polskiego staraja się spełnić swe zadanie. 
Poważne miejsce w akcji zbliżeniowej zdo* 
bywa sobie założony w roku 1929 klub polsko. 
czeski w Mor. Ostrawie, który podjął się cięż- 
kiej roli pośredniczenia między miejscową lu- 
dnością polską a czeską. Kluk czesko-polski 
w Mor. Ostrawie liczy 850 czlouków. Kierowa- 
ny od założenia przez niestrudzoncgo działacza 
na polu czesko-polskiego zbliżenia i przyjaciela 
Polaków, prof. Dr. Fr. Króla urządził w prze: 
ciągu trzechletniego istnienia szereg odczytów 
i wykładów o Folsce, wspólnych wieczorów pt- 
łączonych 'z występami muzykalno-wokalnemi 
ze strony czeskiej i polskiej. zorganizował wie- 


ile imprez czesko-polskich oraz wycieczek do 


Polski, urządził jedną wystawę obrazów Wla- 
stimila Hoffmana. Ze skutkiem interwenjował 


— |klub w paru wypadkach pokrzywdzenia roboi= 


nika polskicgo a nawet w kilku sprawach po 
litycznych, odnosząc pewne sukcesy. 

Inne kluby czesko-polskie w Bernie, Oto- 
muńcu, Znojmie i Wałaskiem Mięczyrzeczu na 
Morawach, propagują ideę zbliżenia i współpra- 
cy czesko-polskiej przy pomocy odczytów 5 
Polsce jej dorobku kulturalnym i gospodar- 
czym. 

Akcję zbliżeniową propagowaną przez klus 
by ocemia już obecnie całe społeczeństwo eze- 
skie. Nawet czynniki, które tą pracą dotych- 
czas się nie interesowały uznoją wielkie za- 
sługi klubów czesko-polskich dla zbliżenia na» 
rodu czeskiego i polskiego į przychylają się dn 
propagowanej akcji. 


Zgon ostatniego „króla dyliżansów''. 
W Budapeszcie, w przytułku dla biednych, 
zmarł w tych dniach ostatni potomek słynnej 
na Węgrzech rodziny miljonerów  Kólberów, 
Franciszek Kólber. Kólberowie od XVII wie- 
ku znani byli jako „królowie dyliżansów pocz- 
towych”. W tych czasach, gdy komunikacja oà 
bywała się tylko przy użyciu koni jako siły p% 
ciągowej, dyliżanse pocztowe Kólberów nale- 
żały do najwygodniejszych pojazdów tego !y- 
pu i cieszyły się największem powodzeniem 
wśród podróżnych. Dyliżanse Kólbera kursowa- 
ły nietylko na Węgrzech, ale i w całej Euro- 
pie środkowej, podróżowała niemi magnaterja 
ówczesna, ceniąc sobie wygodę i komfort dò 
stępny na owe czasy. Upadek bngatej rodziny 
Kólberów rozpoczął się z chwilą. gdy nastała 
era kolei żelaznych. Lokomotywa zwyciężyła, 
a fortuna Kdiberów stopniała w ciągu niewielu 
lat. Były miljoner Kólber zarabiał na życie ja- 
ko urzędnik prywatny. a przed czterema aty 
ulokował się w przytułku dla ubogich. 

OFIARNOŚĆ ARCYBISKUPA KORDACZA. 
Pisma czeskie domoszą, że ks. arcybiskup Kor- 
dacz, powodowany szląchetnem pragnieniem 
okazania pomocy biednej ludności stołecznego 
miasta, dotkmietej boleśnie stale pogłębiają- 
cym się kryzysem, zrzekł się połowy Swego 
zaopatrzenia emerytalnego na rzecz praskiej 
organizacji „Caritas, 

PROMIENIE X NA USŁUGACH HISTORJI 
SZTUKI Dyrektor jednego z muzeów sJwiee- 
kich dokonał ciekawego odkrycia za pomocą 
promieni x. Pad malowidłem z XIX. wieku od- 
kryto jakiś obraz z XVII. w., a pod tym də- 
sbrzeżono jeszcze zarysy trzeciego, podobno 
najlepszego. pochodzącego z XII. wieku. Praw- 
dopodabnie i w naszych muzeach możnaby do- 
konać szeregu takich odkryć, gdyż wiadomo, 
że dawmiej nie obchodzona się troskliwie z ar- . 
tystyczną spuścizną przeszłości, 


HUMOR. 


PRZYJACIEL KSIĄŻEK. Profesor uniwer- 
sytetu w Cambridge składa wizytę swemu s4- 
siądowi, nowobogackiemu. Gospodarz oprowa- 
dza gościa po mieszkaniu i pokazuje mu z du- 
mą swą bibljotekę. 

— Oto moi najlepsi przyjaciele — rzecz”, 
wskazując na półki zapełnione książkami. 

Profesor sięga po jedną z książek, otwiera 
‘a i mówi z uśmiechem: 

— Cieszy mnie bardzo, że pan nie rozcii» 
swoich przyjaciół. 

== 0 m 
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Sed dachami kościołów, 


Stul — style. 


Budowle różnią się między sobą typem, lub 
cechą formy; ten różny charakte: formy nazvy- 
wamy stylem. Siyle są: grecki, rzymski, r3- 
iuański gotycki, odroczenie, barok i t. d. aż 
do czasów najmowszyel -—— „mu isiu, nywocze- 
SNY 

Style są przejawem ideała popartezo pe- 
wną zasadą. Można powiedzieć również dzbrze, 
że styl, to — moda; jest ona wynikiem pewnej 
zasady, przeprowadzanej stale j niezmiennie, 
wypływającej samorzutnie z kształtu... Styl 
wyszukany nazywamy .maniera". o ile styl nie 
starzeje się, to maniera przemija. 

W Tunisie domy tynkowane su wszystkie 
białe, jedymemi otworami są bramy drewniane, 
malowane wyłącznie na zielono; to jest styl. 

Jak w literaturze, tak w sztukach plastycz- 
nych niema dzieła bez tego, co nazywamy sty- 
lem —- jest on własnością danego człowieka i 
nie jest zależny od przedmiotu; mówimy: to 
czlowiek, lub to dzieło w wielkim stylu. 

Przypuśćmy, że znamy dobrzo style daw: 
niejsze, możemy je rozróżniać i oceniać; styl 
budowli dawniejszych czasów ocenić będzie 
rzeczą trudniejszą, nawet, jeśli odczuwamy sty- 
lowość modemizmu. 

Tradność zdania sobie sprawy i osądzemia 
stylowości w produkcji nowoczesnej polega 
na: braku literatury dla tego tworzącego się 
stylu, az na braku znajomości techniki cza- 
sem bardzo skomplikowanej. zwłaszcza przy 
użyciu nowych rodzajów tworzywa, których 
zalety albo się pnzecenia lub niedocenia. 

Trzeba mieć oko i umysł dostatecznie wy- 
ćwiczone, by czasem, mawet olśniewający błysk 
w formie nowej, uznać za formę przemijającą 
i naodwrót. Sad najbliższych o stylu nowocze- 
emym będzie zawsze brzmiał niepewnie; spraw- 
dzi go tylko czas. Coraz rozleglejsze użycie 
żelazo-betonu w budowmietwie musi mu nadać 
pewmą cechę odrębna 2A stylów dawniej- 
szych — to niewątpliwe. 

W kościołach ma on zastosowanie dwoja- 
kie: albo jako materiał jedyny w całości bu- 
dowy zastosowany, albo użyty do fragmentów, 
części składowych, tak w połączeniu z innemi 
materjałami. Nowe kościoły w okolicach zde- 
wastowanych. Wojna światowa, mp. we Francji 
odbudywano w dużej części wyłącznie z żelazo- 
betonu. I tak: kościół nie wielki w Ranc'y o 
cienkich ścianach i słupąch, projektowany przez 
braci Perret'ćw — ma Ściany te rozwinięte cał 
Kowicie w oszklone ckma. Jest to jeden z pierw 
szych ko%ciołów tego rodzaju, o nim też pisze 
arch. Corboussier, ił za lat 300 oglądać go be- 
dą z tym podziwem, z jakim my patrzymy na 
grecki Parthenon. Przypuszczam, jż czas uczy- 
ni niejako korekte w tej opinji. 

Dowcipnie użyto Żelazo-bebmu do odbudo- 
wy wspaniałego dachu nad spaloną przez Niem 
cew katedry w Reims. Dach: ten ma 16 m. szer. 
a 19 m. wysokości, odbudowano go z łat żela- 
zo-betumowych, w krótkich kawałkach, wyko- 
nywanych ma strychu. Rozmiar łaty wynosł 
2—3 m. diug., szerokości 20 ctm., grubości 
4 otm. 

Kościół często ma rozmiary normalnego Ko- 
Ścioła z cegły, lecz łęki i sklepienia wykony- 
wane są z żelazo-betonu, a to w ten sposób, że 
wykonuje się te części na dole, skąd nodno- 
szone są windą ma swoje miejsce w górze i za- 
lewane cementem. Ułatwia to budowę. 

W Niemoz*ch — taki kościół św. Mikołaja 
w Dortmundzie ma 19 m. szer., 25 m. długości, 
wysokości 14 m. Ściany rozwinięto wyłącznie 
w okna w ilości 182, jako ogromno kwadraty. 


„GŁOS NARODU“ z 11-go Października 1932 


Autostra 


= my 


Na Sycylji kończy się obecnie budowę wielkiej wspaniałej autostrady, która wiedzie po- wi 


da na lawie Etny. 


przez wygasłe kratery, złomy i pola wygastejlawy tuż koło wulkanu Etna, 


„SZTUKA“ 


Ostatnia, triumfalna atrakcja sezonu! Szampańskie arc., pełne dowcipu, finezii i wytworności' 


MUSISZ BYC MOJĄ 


Rozbawiony Paryż! — Wycieczka nad morze i jej konsekwencje! — Wesołe, beztroskliwe i awan- 
turnicze życie! — Szalone komplikacje i przygody! 
Według scenarjusza rozgłośnego pisarza francuskiego Louisa Vernauilie'a. 
W rolach głównych: najułubieńsi artyści ekranu, znani z szeregu doskonałych obrazów 


Roger Trevllle, Lucien Baroux, AliceField 


na czele świetnie z ra iego zespołu! — Najsubtelniejsza poezja wdzięku i czaru! — Bogactwo 
melodji! — Frupująca treść! — Nasze filmy reklamują się same swą pięknością! 


w kinoteatrze 


Żydzi opanowują wyższe szkolnictwo. 


Wydany przez Naczelny Komitet Bratnich 
pomocy „Informator na rok akad. 1982/33" po- 


Kościół pod Berlinem — w Wilmersdorfie ma 
23 m. szer., wys. 18 m.; składa się z ostrołuko- 
i wych gwitów, pomiędzy którymi ściany zelazo- 
betonowe dzielone są na otwory dla witrażu. 
Ten system ma małą skalę zastosowany, dajo 
taki, dzisiejszy typ kościoła o jednej nawie — 
z małym mprezbiterjum. Te budują od nieda- 
wma u nas ma Śląsku. 

Ostatnia wystawa Sztuki Kościelnej w Es- 
sen zaprodukowała dużo przedmiotów kościel- 
mych z metalu, dalej omatów i kap o nowo- 
cześnie pojętym hafcie, witraży o rysunku i 
barwności dzisiejszej — jak również rzeżby ko- 
ścielnej. Przodujące miejsce zajmują tam szko- 
ły zdobnictwa jak w Boun, która specjalizuje 
sią w przedmiotach kościelnych. 

Nasze szkoły zdobnicze nie wyłączyły jesz- 
cze sztuki kościelnej w jakieś osobne oddziały. 
Szkoła Warszawska ma doskomałego artystę- 
rzeżbiamza, który się sztuce kościelnej poświę- 
ca, p. Szczepkowskiego. Poznań ma doskona- 
łego dyrektora i witrażystę p. K. Ulankow- 
skiego. 

Modemizm w sztuce winien znależć popat- 
cie, lecz w sądzemiu go pójdę za radą Ruskina, 
który powiedział: iż dzieło sztuki, czy archi- 
tektury sądzić należy najwcześniej po latach 
200-tu. Fr. M. 


daje cyfry ilustrujące zalew szkół akademic- 
kich przez żydów. 

Według ostatniego spisu ludności, procent 
żydów w Polsce wynos. 10.5, gdy tymezasen! 
procent żydów na polskick wyższych  uczzi- 
niach w ubiegłym roku akademiekim (1931-82) 
przedsyawiał się następująco: 

Uniwersytet Warszawski — 28.7. Uniwer- 
sytet Jagielloński 25.9. Uniwersytet Jana Ka- 
zimierza 31.8. Uniwersytet $tefaru Batorego —— 
29.7. Uniwersytet Poznański 0.6. Politec!- 
nika Warszawska — 10.1. Politechniką Lwow- 
ska 12.2. Szkoła Główna Gospodarstwa Wiej- 
skiego 1.3. Akademja Górnicza w Krakowie —- 
0. Akade nja Modycyny Weterynaryjnej — 5.3. 
Akademja Sztuk Pięknych w Krakowie — 9.5. 
Akademja Sztuk Pięknych w Warszawie — 0. 
Państwowy Instytut dentystyczny — 19.6. 

Prof. Koraffa-Korbut zwrócił w „Księdze 
Pamiątkowej ku uczczeniu 350-leciaą  Uniwer- 
sytetu wileńskiego” uwagę na stały wzrost 
liczby akademików żydowskich w tym uniwer- 
sytecie. 

W tym uniwersytecie na 100 studentów wy- 


mania rzymsko-katolickiego, przypadało ży- 
dów w latach akademickich: 1919-20 — 13 


procent, 1920-21 — 22 procent 1921-22 — 30 


procent, 1922.23 — 26 procent, 1923-24 — 32 
procent, 1924-25 — 33 procent, 1925-26 — 36 


— 


1926-27 — 38 procent, 1927.28 
1925-29 — 49. procent. 


procent, 
procent, 


A A nop O GO p 


Nr Ya 


Karaff-Korbut — możemy obliczyć, zakładając 
iż tempo przyrostu pozostanie to samo, Że 
w roku akademickim: 1935-36 liczby studentów 
rzymsko-katolików i izraelitów na Uniwersy- 
tecie Wileńskim zrównają się w następnym 
zaś 1936-37 roku akademickim izraelici będą 
już liczebnie przeważalić (str. 586). 

Czeka to niewątpliwie i inne uniwersytety 
polskie, jeśli weźmiemy pod uwagę dokonaną 
ostatnio podwyżkę opłat na wyższych uczel- 
niach, która niewątpliwie wzmacnia żywioł ży- 
dowski, jako zamożniejszy. 


NOWOŚC!! 


Wyszła świeże Książka prof. Uniw. Jag. 
X. Dra M. Sieniatyckiego p. t. 


APOLOGETYKA 
czyli DQGMATYKA FUNDAMENTALNA, 
stron XVI -= 374 in & i jest do nabycia 
w Księgarniach i u Autora, 


Kraków Jabłonowskich 28. 


(Cena księgarska książki 11 zł). 
PATER CE" W Tj 


$port. 


Tilden w Krakowie. 

Zapowicdź występu najlepszego tenisisty 
Świata Williama Tildena w Krakowie, wywe- 
lala wśród tenisistów krakowskich wielkie zain. 
teresowanie. Przyjazd Tildena oraz  towarzy- 
szących mu tenisistów Barnesa, Najucha i Nues 
sieina do Krakowa uległ pewnemu opóźnieniu 
wobec przełożenia ich gier w Warszawie ua 
poniedziałek. To też występ ich w Krakowie 
nastąpi prawdopodobnie we środę. Początek 
wyznaczono na godz. 2 popoł., aby dać możność 
zobaczenia publiczności krakowskiej jak naj- 
wiekszej ilości interesujących gior w wykona- 
niu najlepszych zawodowych rakiet świata. 

Możliwe, źć we środę przybędą do Krake- 
wa Hebda i Jędrzejowska, doszloby wówezas 
niewatpliwie do spotkania Tilden—Hebda, 
POKAZ GRY TENISOWEJ TILDENA I TOW. 

W WARSZAWIE, 

W niedzielę przedpoł. w Warszawie odbyty 
się mecze pokazowe t. zw. tenisowego, cyrku 
Tildena. W spotkaniu Tilden "Doczyński 
pierwszego seta wygral łatwo Tłoczyński 6:1., 
w następnych zaś setach przegrał 6:1. 6:3. Til- 
den pokazał Jadną gre popisową. 

Spotkanie Nuesslein — Paruch dało wynik 
6:4, 4:6, 6:1. W grze podwójnej Tilden --- Bar: 
ues contra Najuch — Nucsslejn byl wynik 7:5, 
1:6, 64. 


-0 — 

PODGÓRZE uzyskało niezwykle zaszczytny 
wynik remisowy 8:8 (2:0) w spotkaniu z Cra- 
covią, która wystąpiła jednak z wieloma re- 
zerwowymi. 

MECZ O WEJŚCIE DO LIGI LEGJA (Poz- 
nań) — 1 P, P. LEG., (Wilno) rozegrany w Po- 
manju zakończył się przegraną. wojskowych 
5:3 330): Zawodom przyglądało się ponad 5 
tys. widzów. 

POMYŁKA. W numerze wczorajszym opus 
szczono przez pomyłkę tytuł nad notatką o za- 
wodach lekkoatletycznych rozegranych na sta- 
djonie Cracovii. Tytul ten hrani: Vysekoshol- 
sky Sport — Cracovia 59:47, 
| OO O ann 

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 


„Korzystając z tych cyfr — pisze prof.| gulowanie prenumeraty. 


Z teatru im. Słowackiego, 


„Egipska pszenica” — sztuka w trzech aktach 
Marji Jasnorzewskiej (Pawlikowskiej). 


Sztuka pani Jasnorzewskiej nasuwa poważ- 
ne zastrzeżenia pod względem tematycznym. 
Akcja jej rozgrywa się wśród atmosfery nie- 
zdrowej. 

Inżynier Wiktor Krzeptowski ożenił się z 
piękną i młodziutką tancerką, Rutą — i gora- 
co pragnie mieć potomstwo. Niestety — idea 
ojcostwa zostaje tylko uporczywym jego ma- 
rzeniem. Więc niedlugo po ślubie — zdradza 
Rute ze slużącą Karoleią. I oto półtoraroczne- 
go potomka swego oddaje, czy może narzuca, 
żonie swej na wychowanie. Po ośmnastu latach 
harmonijnego życia rodzinnego we troje, poka- 
zuje się, że Horacy (takie jest imię tego wy- 
chowanka) nie jest synem Wiktora Krzeptow- 
skiego. Ale miedzy dwudziestoletnim chłopa- 


kiem, a cztordziestoletnią panią Rutą. zrodziła | nie fragmentaryczną. Autorka w 


sie już miłość, T przyszedł nawet na świat owoc 
tej miłości. Wiktor Krzeptowski dowiaduje się 
kto jest ojcem dziecka i stąd dramat w jego 
życin. Godzi sie w końcu z losem. odsuwa od 
siebie żone. ale nie chee wiedzieć o tem. że 
Horacy nie jest jego synem. Pragnie żyć w 
iluzji. 

Wartości sztuki nie należy szukać w wy- 
padkach, które mają być zwierciadłem życia — 
czy choćby tylko jego fragmentem. W skró- 


tach i migawkowych sytuacjach zaciera się 
prawdopodobieństwo rzczywistości. 

Naprzykład. 

Inżynier Krzeptowski — to ma być natura 
twarda — mężczyzna budujący życie „ponad 
siebie”, mąż o zasadach wybitnie patrjarenal 
nych. Jakże więc tu uwierzyć w jego chart 
kter, skoro dowiadujemy się, że w dwa lata 
po ślukie zdradza swą żonę. Inny przykład: pā- 
ni Ruta kocha swego męża. Kiedy dowiaduje 
się o zdradzie Wiktora — momentalnie prze- 
staje go kochać. Zostaje jednak przy nim, 
bierze nawet dziecko na wychowanie. W imię 
czego? Zapewne w imię świętości ogniska. do- 
mowego. Dobrze. Ale w takim razie jak wyile- 
maczyć późniejszą owocną grzeszną miłość Ru- 
ty do pasierba przed upewnieniem się, że Me- 
racy nie jest synem Wiktora? 

I w pierwszym i w drugim przykładzie za- 
chodzą problemy, nawet konflikty — proszą 
się o formę dramatyczną, ale konstruktywna, 
„Egipskie; 
pszenicy” załatwia się z niem w skrótach. 

Zapewne ma to jakiś cel kompozycyjny. 

Przypuszczam, że te skróty — te fragmen- 
taryczne zarysy dramatu — były artystycznem 
założeniem autorki. tłem tylko dla innych. 
istotnych celów sztuki: groteski i ironji. 

Jest to sztuką  djalogowa 
aktywna — i dlatego wszelka pointa 
nikać musi z finezji zdań i słów, z iromji i 4 
dowcipu. I z tei skarbnicy czerpie pani Ja- 


nie 
Wy a 


snorzewska chętnie i darzy słuchaczy. Iro- 
nja — pogłębia myśl i pozwala problemy psy- 
chologiczne traktować jako tło, na których 
autorka 7 iście kobiecą subtelnością rysuje syl- 
wety. Wreszcie dowcip jest tutaj tą wartością. 
sztuki, która dzisiejszą. widownię pozwala przy- 
chylnie usposobić do losów pani Ruty ido posta 
wy szorstkiego Wiktora Krzeptowskiego. Trze- 
ci akt potraktowała antorka tragicznie. Sam 
dla siebie jest teatralnie bodajże najciekawsz,;, 
najbardziej sceniczny. W całości sztuki należy 
go uważać za nadbudowę tematyczną i kon- 
strukcyjną poprzednich aktów. 

Dalszą cechą „Egipskiej pszeniey* 
to delikatny, niemal anemiezny rysunek i prze- 
źroczysty koloryt postaci. Więc na pierwszym 
planie pani Ruta, która w teatralnej galerji 
współczesnych kobiet, nieszczęśliwych w poży- 
ciu małżeńskiem, wydaje się najbardziej kobie- 
ca. Może to przez swoją bierność i ciszę we- 
wnętrzną. Pani Zofja Jaroszewska odtworzyła 
postać Ruty Krzeptowskiej, akecntująe tylko 
nickiedy wzruszenia spojrzeniem lub załama- 
niem: glosu — zresztą utrzymywała grę w nie- 
co nużącej linji spokoju i jednostajności. Wa- 
żnym rysem  charakterystycznym dla gry **] 
artystki tyła linja — rysunek postaci i barwna 
dekoracyjność stroju. Doskonałą. bo ży” 
wa. choć groteskową — była pani Kosmowska 
w roli matki Wiktora, pani Róży Krzeptow- 
skiej, Pani Kosmowska silnie, choć dyskretnie 
podkreślała ironję i pointy dowcipne w swej 


roli. Pan Józef Karbowski 
ptowskiego. Stworzył typ człowieka zdecydo- 
wany, jednolity. W trzecim ukcie zagrał 7 mao- 
strją dramatyczny moment, w którym Wiktor 
dowiedział się, kto jest Ojcem dziecka. Dużo 
sentymentu, wdzięku i szczerości miała gra pa- 
na W. Staszewskiego jako Horacego, a pan R. 
Hierowski (Wahtang Sziradze) z typu Gruzima 
wydobył piękne walory: temperament i senty- 
ment szlachetny. Epizaedyczne rolo — doskona- 
łe jako typy — stworzyli pp. J. Leliwa (ogrod- 
nik) i Z. Zalewska (pani Wohmkowa). 

„Egipską pszenicę” reżyserował p. J. Kar- 
bowski. Dbał on przedewszystkiem n to, aby 
artyści w grze swojej nie uronili nie z zasa- 
dniczych wartości sztuki — precyzyjnego dja- 
fogu i ironji. Jednak szybsze tempo gry spotę- 
gowałoby błyskotliwość dowcipu. Dekoracje w 
dwóch pierwszych aktach były zanadto jaskra- 
we, choć stylizacja drzew i kwiatów śzczęśli- 
wie pomyślana. W trzecim akcie syntetyczna . 
dekoracja, wyotrażająca sypialnię w pensjona- 
cie, okazała się bardzo dobrym eksperymentem. 

Premjerowe przedstawienie poprzedził pięk- 
nem, poetycznem przemówieniem prof. Z. Ja- 
chimecki, dając syntezę twórczości p. M. Jasno- 
rzewskiej. ; 

Publiczność przyjęła sztukę owacyjnie, wy- 
wołała autorkę po drugim akcie i obdarzyła 
ją kwiatami. 


grał Wiktora Krze- 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


Nr 276 


POZZO WANA 


to słychać 
w Krakowie. 


Wtorek 11: św. Emilji. 
środa 12: św. Maksymiljana. 
środa 12: wschód słońca o godz. 6,20. za- 

chód o godz. 17.20. 
p oao 

ODZNACZENIE ZA PRACĘ SPOŁECZNĄ. 
Zarządzeniem p. Prezydenta Rzplitej zostala | 
odznaczona medalem niepodległości p. Stefa-, 
lila Górska, urzedmiczka skarbowa i znana 
działaczka społeczna w Krakowie. P, Górska 
pracuje 9d dłuższego czasu w organizacjach 
zawodowych urzędniczych i jest  prezesową 
ochronki im, Tadeusza Kościuszki w Lu'wi- 
nowie. Ożywiona jej działalność Mocca | 
spotyka sie z zasłużonem uznaniem 

OGÓLNY ZJAZD NIŻSZYCH PODEJ 
NARJUSZY PAŃSTWOWYCH kr. Frakow-! 
skiego odhędzie się 28 b. m. o godz t0-teij 
rano, w sali Tow. Rolniczesc przy pl Szeze- 


pańskim 8 II. p. Celem zjazdu jest — tax czy- 
tamy w odezwie — zdobycie tych praw, które- 
by gwarantowały możliwość przetrwania dzi- 
siejszego” kryzysu, jaki nawiedził szezogólnie 
niższych funkcjonarjuszy, 0: urczenych rodzi 
Dami. 

5 PROC. PODATEK CD RACH. ZA GAZ 
ł GAZOMIERZE-AUTOMATY, Dia 7 bm, od- 
bylo się w sali portretowej w Ratuszu posie- 
dzenie komisji dla spraw Gazowni miejskiej 
pod przewodnictwem rudcv Ulukiewicza j w 
obecności wieeprez. dra Ducha, Na komisji tej 
dyrektor Gazowni przedstawił sprawozdanie 
techniczne i administracyjne za okres od liwa 
br.. rsferował sprawę 5 proc. podatku od ra- 
chusków gazowych a rzecz bezrobotnych i 
nzyskał aprobatę na wprowadzenie  gazomie- 
rzy-automatów, przeznaczonych dla małych 
koneumentów gazu, dla których obetnie obo- 
wiązująca taryfa jest uciążliwa wskutek czyn- 
szą za gazomierz i opłaty manipulacyjnej. Przy 
auiomacje dodatkows oplaty te odpadają, CO 
przy małej konsumeji gazu daje znaczne obni- 
żenie jego ceny. Na koniec przedstawił dyrek- 
tor konieczne inwestycje w najbliższym czasie, 
z których najważnicjszą jest uzupelnienie wy- 
twórni benzolu. 

DOSTAWA ZAPRZĘGÓW DO MIEJSKICH 
ZAKŁADÓW  APROWIZACYJNYCH. telem 
nsprawnienia rozwozn pieczywa z piekarni wiej 
skiej odda Magistrat na dłuższy okres czasu 
dostawę narazie 5-ciu parokommych zaprzęgów 
o Irzech rodzajach wozów z tem, że zaprzezi 
te po ukończeniu rozwozu pieczywa użyte be- 
dą do rozwozu wegla oraz lodu w miesiącacu 
letnich. Ustne omówienie sprawy oraz ewen- 
tualny przetarg odbędzie się w piątek dnia 11 
bm. o godz. 10 tej przedpołŁ w sali posiedzeń 
Magistratu. Iuformacyj bliższych udziela W5- 
dział VINI Magistatu (biuro Nr. 8.). 

SPĘDY BYDŁA WIĘKSZE, CENY TE 
SAME, CO W UB. TYG. W ub. tygodniu epc- 
dzono na targi w Krakowie: buhaji 276. wo- 
łów 139, krów 146, jałówek 201, cieląt 744, 
owice 6. nierogacizny 1188. Razem 2650 zwie- 
rząt. Placono za jeden kilogram żywej wagi: 
huhaje 36 do 66 gr. woły 38 do 74 gr, krowy 
30 do 59 er, jałówki 40 da 63 gr, ciclęta 80 
gr. do 1.28. nierogacizna od 1.05 do 1.30; bi- 
tej wagi: mierogacizna od 1.30 do 1.78, — Ze 
Spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeje miejscową 2581 sztuk. na konsumcję 
innye FANA WINE. pozostalo uissprzeda- 
nych 4. Przebieg handlowy: Spedy wieksze niż 
w ubiegłym tygodniu. Ceny na poziomie ubic- 
gfego tygodnia. 

INSTYTUT STOMATOLOGICZNY U. J. pod 
dyrekcją Prof. Dr. W. Łepkowskiego ul, Gart- 
carska 9. T. p. przyjmować będzie pacjentów 
niezamożnych w cierpieniach jamy ustnej t 
dnia 10 b. w. œl godz. 8 do 9.30. 

KONFISKATA NIEBADANEGO MIĘSA. 
Qnegdaj organa Miejskie przytrzymały pełny 
wóz mięsa. niebadanego przez lekarza wetery- 
naryjnego, na hocznej drodze w okolicy roxat- 
ki warszawskiej. Przemyfnikiem. okazał się Win- 
centy Kurkiewicz. rzeźnik zę Słomnik. Prze- 
mytnik stawił opór organom Pol. Państw, i 
miejskim, wskutek C2030 został aresztowany 
i odstawiony do sau. Mieso zostało skonfi- 
skowane. 

ZACZADZENIE. W nocy z 9 na 10 b m. 
ulegli z -zadzeniu w mieszkaniu przy ul. Ko- 
chanowskiec» 21. Roman Burzyński, wlaściejeal 
sklepu i restauracji, żona jego Alina i córka 
Krystyna lat 11. Przyczyną Zaczadzenja było! 
nieszczelne zamknięcie piecyka Sazowega, — | 
Wymienionych przewiozlo Pogotowie ratnrko- 
we dn Szpitala św. Łazarza. Życiu ich nie grozi. 
niebezpicczeństwo. 

ZAJŚCIE PRZY UL. KRAKOWSKIEJ. Doj 
redakcji naszej zglosił się wczoraj P J. i ùpo- 
wiedział nam o zajścia. którego był złówną 
ofiart: W ub, sobotę był on wraz z twarzy. 
szem W Miodosytni „Pod krzyżykiem” na Sira- 
domiu. W lokalu kręcili się rozmaici prz: Kupnie 
żydawścy Z bobem. preclami. skarpetkami itn. 
i ofatowywali swój towar tak natarczyw:*. že 
zniecierpliwiony p. J. — jak podaje — odsunął 
jednego z nich, W czasie gdy wychodził z m10- 
dosytni miało go pochwycić kilku żydów. wsa- 
dzić do doræżki i wraz z towarzyszem zawieźć 


„GŁOS NARODU“ z 11- 


W gł. 
roli 


Ceny miejsc zniźone. 
BDO W oka ają 1 Jou | 


| ai „WANDA” zek 


Niezwykły film poruszający w zupełnie nowy sposób drastyczne zagadnienia współ, moralności pt. 


KOBIETY BEZ PRZYSZLOSCI 


ioan Grawford słynna z piękności i najpię- 


kniejs.ej budowy tudzież 
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


Przedstawienie o godz. , 1, 9.10 w niedzielę i świeta o godz, 3 popol. 


go Października 1932 


Wielka epopea tych ko- 
biet, które w pogoci za 
aciechami i dobrobytem 
stają się powodem skan- 
datów i ludzkiej obmowy. 


nowy 
Valentino 


Clark Gable — 


Program Nr, 4. 


W walce o zdobycie przestworzy. 


Na wystawie sportowo-lotniczej na lotnisku e 
przykuwal samolot, 
ra Foeke zdjecie n 
dnem miejscu przez 

dzimy 


czas dłuższy. Po prawej 
wyścigowy aparat, który 


Tempelhofie pod Berlinem ogólną uwagę 


wyposażony w duży pro peller-wiatruk konstrukeji niemieckiego inżynie 
góry). Aparat może wznosić się wprost do gćry i utrzymać się ną jo 


stronie na ilustracji, obok samclotu-giro wi: 
może osiągnąć 255 km. na godzinę. 


do pewnej restauracji na ul. Meiselsa. Tam ze- 
brało sie okolo 30 żydów i laskami zaezęli tié 


bezbronnych. Na krzyk napadnietych na Ibie-| 
gla policja i uwolniła ich z opresji. Gdyvny nie! 


rychla ivterweneja policji — zapewnia p. J. 
napadmieci nie zdołaliby się wyrwać cało z rak 
żydowskich napastników. 

— — am (| a m w 


TAMWIANOWMWIENIA T KOMUNIKATY 


0 FOMOC DLA MŁODZ. RĘKODZIELN. I 
PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE. Zaslużona 
placówka kulturalna Zw. Młodzieży Przem. i 
Rokodziclniczej w Krakowie, założona lzięki 
zabiegom ks. Kuznowicza T. J. w Krakowie. 
a która w zrozumieniu potrzeb warstw robot- 
niezych wzniesła dla nich okazały 
w Krakowie przy ul. Skarbowej 2, znalazła 
sie w awaltowacj potrzebie. Kryzys gospodar: 
czy, cisnący wszystkich. dał się jej dot<liwie 
odczuć. Budowa ta wzniesiona z takim w7- 
siłkiem. chwieje się. Społeczeństwo nie maż: 
cj opuścić pod srozą utraty ia?ne: z najpr 
ważniejszych społecznych placówek. Obywa: 
telstwo krakow:kie zrozumie Tali -łość tej 
sprawy, to też w nbieriym miesa.» wznowiło 
trace Komitetu Przyjaciół Młodzieży Reko- 
uzielaiczej i Pszemysłowej. 

Komitet ten woła donośnym głosom: 

Kto żyw! Komu leży dobro nasza: mhot- 
nika na sercu, niech spieszy z rowarcą j Felaj 
jednozłotowym datkiom przysyłanym pod adre 
sem: Zwiazek Młodzieży Przemysłowej i Ręk?- 
dzielniczej. Kraków. Skarbowa T. 2. na konto 
czekowa Nr. 407.987 — miech podtrzynauje ta 
najpiękniejsze robotnicze  dzicło  odrodz nej 
Ojczyzny. 

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO. W 
środę. dnia 12 bm. o godz. 8 wiecz. odhęd ie 
sie w sali Krak. Tow. Lekarskiego ul. Radzi: 
wiłowska 4 zwycz. nosiedzenie naukowe Tow. 
Lek. z nast. porzadkiem Tziennym: Kol. Z. 
Siegel (Krosnol: „Jaźń i iei udział w powsta- 
waniu choróh organicznych”. 

ŻYWY DZIENNIK FII MOWY. Wo czwar- 
tek dn. 13 bm. w sali kina „Muzeum“ przy 
ul. Smoleńskiej odbedzi się urządzony przez 
Studjo Pol. Awang. Film —- Żywv Dziennik 
Filmowy. W programie fetjetonv. wiersze. ske- 
cze. reportaże. karykatury ji fotomontaże, — 
Poczatek a godz. S wizcz. 

WPISY NA OBIADY na maśle po 85 gr- 
szy dla Inteligencji — Przyjmuje sie do 1220 
h. m. od godz. 11 do 4-tej nop. ul. Zyblikiowi- 
eza 5 — dom P. K. 0.. klatka sehodowa Nr. 5. 
parier no wrawo - dzwi nr. 60. 

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA MARJACKIE- 
GO, jczo pamiatek i skarbów sztuki, z omó- 
wieniem dotychcznowych wyników restaura- 
"ji. odbedzie sie we środe 12 b. m.. jako 12 
wycieczka uankowa z eyklu Tow. Mik Krak. 
nod kier. Dra J. Dobrzyckiezo. Wstep 1 zł 
Zbiórka » godz. 3.80 na pl. Marjackim. 

AKAD. KOŁO ART. MIŁOŚNIKÓW DRA- 
MATU KLASYCZNEGO rozpoczyna z dmiem 


= 


gmach | 


Ifi b. m. popremjcrowe wieczory dyskusvine. 
| Pierwszy z cyklu wieczór dyskusyjny odbedzie 
się we wtorek 11 b. m. o godz. 7 wieczór w gma 
chu Call. Novum pod tytułem: ..Publiczność 
a Fantazy”. Nastęjmie dyskusja z udzialem kry- 
tyków zaproszonych i publiczności. 

SIEDZIBA WARSZAWSKA POWSZ. ZW. 
EMERYTÓW PAŃSTW, RZPLITEJ przenie- 
siona zostala z dniem 20 ub. m. na ul. Miodo- 
wą 14 m. 20: tel. 528-15. Dyżury w poniedział- 
ER średy i piątki od godz. 6—7 wieczór. 

OZ 

| REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: Egipska pszenica“ (ceny zwy- 
czajne). 

Środa 12 X. „Egipska pszenica“ (ceny zwy- 
czajne). 

Czwartek: „Wantazy” (ceny zwyczajne). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
WANDA: „Kobiety bez przyszłości“ (Joan 


| Crawford). 

ŚWIT: Bohaterska Załoga (Sierowiec L. 
A. 3), 

APOLLO: Król to ja (Vlasta Burjan). 

SZTUKA: „Musisz być moją" (Louiz 
Vernenillea). 


SŁOŃCE: .Student z Pragi“ (dźwiękowiec 
| czeski — w gł roli Konrad Veidt). 

| UCIECHA: „Buster się żeni“ (Buster Kea- 
ton). 

ADRIA: Żar milości“ (Greta Garbo). 

PROMIEŃ: .Szalony Książe“ (w rolach gł. 
poloan Crawford i Wiliam Haines). 

ATLANTIC: „Trzech ze stacji benzyne: 
wej” (Lilian Hardey) oraz rewja „New-York 
w nosy", 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 10 
do 12 października 1932 r. Film p. t. Pat i Pa- 
tachm w opałach. W rolach głównych Pat i 
Patachon. 

227 JJ 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA- 
CKIEGO. Dzisiaj we wtorek i jutro w środę, 
po cenach zwyczajnych, sztuka Marji Jasno- 
rzewskiej (Pawlikowskiej) p. t. „Egipska psze- 
nica”, która na krakowskiej seenie odniosła 
pełny sukces artystyczny. W czwartek binż. 
tygodnia po cenach zwyczajnych dane bedzie 
arcydzielo Juljusza Słowackiego Fantazy” Z 
dyr. Juljnszem Osterwą w roli tytułowej. 

II. PREMJERA TEATRU. w sobotę bież. 
tygodnia, dnia 15 bm. zapowiada sztukę Wi. 
Orkana „Pomsta? w opracowaniu sceeniczach 
dyr. J. Osterwy, w reżyserji St. Turskieco w 
| nowej oprawie malarskiej Miecz. Różańskiego, 
w obsadzie pp: Bednarska; Daszyńska. Kost- 
teka, Lasoniówna. Ludwiżanka, Romowiez, Rost 
kowska, Ordyńska. Zalewska,  Zastrzeżyńska. 
| Białkowski. Burnatowicz. Leliwa. Pagoweri. 
Ruszkowski, Serowski. Staszewski. Turski, 
Wożnik, Wroński, Zastrzeżyński. — Premjerc- 
we przedstawienie sobotnie poprzedzi przemó- 
wieniem gen. A. Galica. 
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|  PRELEKCJĘ POPRZEDZAJĄCĄ PREMJE- 
' RE. w czwartek. dnia 13 lm. o godz. 7 wiecz. 
[w Kolegjum Wykłatów Naukowych  wygłosł 
Prof. U. J, Dr. Stanislaw Pisoń na temat „Or 
kan, jako epik wsi polskiej”. 

KONCERT ORKIESTRY REPREZENT. 
DYR. OKR. KOLEI PAŃSTW. w Krakowie 
odbył sie w ub. niedzielą. 9 bm. o godz. 12-tej 
w sali „Domu Katolickiego”, Na program zlo 
żył sie szereg utworów Moniuszki, Paderew= 
skiego. Nowowiejskiego. Baranowskiego i kom: 
pozytorów czeskich. Orkiestra wykonała p 
wyższe utwory świetnie: doskonałe zgranie ta- 
go licznego zespołu wróży mu wielkie pow» 
dzenie w czasie tournee koncertowego w Cz» 
chosłowacji. dokąd się orkiestra wybiera w. 
najbliższym czasie, 

ję: ee [A 

Akademicy ciernią nędzę i głów, 

Wobec obecnej sytuacji nawet najwiekszy. 
cptymista. zdawałoby cie. opuści ramiona... 

Chodzi o los tych setek studentów. którzy 
(przybyli do Krakowa na studja, mając w kie- 
syani zaledwie kilkadziesiąt złotych, Pięćdzie- 
| siat złotych miesięcznie ma starczyć niejedne- 
Imu na mieszkawie, utrzymanie i inne wydatki. 
| — Resztę może zarobisz sobię lekcjami =~ 
jrzekł ojciec, żcegnając syna. wyjeżdżającego 
do Krakewu, i wciskając mu w rękę ciężko 
uskładany grosz, — wiecej dać ci nie mozę... 

Syn z dziwnem wzruszeniem j zawstydze- 
| niem bierze pieniądze i przysięga w duchu, że 
Lędzie się starał z wszystkich sil zapracować 
na siobie i w ten sposób wiżyć biedzie domo- 
wej. 

Kraków, Mieszkanie, Prawdziwem dobro- 
| dziejstwem są dla studjujacych domy akademi- 
ckie. gdzie za stosunkowo niedużą opłatą. mo- 
Żna znaleść dach nad głową. A więć: około 15 
zł. kosztuje mioszkanie. Dalej utrzymanie: 
cbiady — 15 zl. miesięcznie (skromme, jarskie 
obiady!j, na śniadanie i kolację: chleb i her- 
Lata — 15 zł Razem — 45 złotych... 

Teoretycznie zostaja 5 złotych na „drobna 
wydatki”. W praktyce drobne wydatki pochła- 
niają o wiele więcej, 

Zupelnie niema mowy o przyjemnościach, 
bodaj o kinie! Żywot akademika jest twardy, 
naszpikowany większemi i mniejszemi wyrze- 
czeniami, ożywiony jedynie tą myślą, ża kie- 
dyś, po studjach „będzie lepiej, że trzeba ulżyć 
rodzieom. że nie wolno stawać w pół drogi... 

Studenci krakowscy maogół zawsze rekru- 
towali się z2 sfer biedniejszych. ale takiej nę- 
dzy, jak obecnie, nie było nigdy, I zamiast ob 
niżyć opłaty na uniwersytetach, by umożliwić 
zdolnym. choć ubogim. wyższe studja, utrzy- 
muje się opłaty na niebywale wysokim pozio- 
mie. 

A lekcje?! Jest to marzenie wielu; niejeden 
śni o nich po nocach, gdy prześladują go tro- 
ski pianiężne: niestety, żeby otrzymać lekcję, 
trzeba mieć protekcję grubą. A skąd tu wziąć 
protekcję?! 

Przygnębiający nastrćj wytwarza się u sti- 
djujących. Niestecy, największy optymizm zas 
miera, gdy głód zagląda w oczy... K. Na 

————>—— 

ODŻYWIANIE W UZDROWISKACH, 

W całej Europie zachodniej istnieją już cd- 
dawna szkoly względnie kursy djetetyeznego 
gotowania oparte na wykladach teoretycznych 
w zakresie podstawowych wiadomości z dzie» 
dziny fizjologji i przemiany materji. Kierowni- 
kami tych szkół są lekarze a wykładowcami 
nierzadko profcsorzy uniwersytetów. Dawno 
już bowiem stwierdzono w medycynie, iż sp- 
sób odżywiania odgrywa zasadniczą rolę nies 
tylko w leczenin organizmów ale i w samopo- 
czuciu fizyczno-bigjenicznem człowicka. 

Szczególniejszą rolę odgrywa sprawa dje y 
w uzdrowiskach, gdyż powinna ona być racjo- 
nalnie związana z całym systemem leczenia 
człowieka chorego. 

O potrzebie tworzenia t. zw. „djetetycznych 
pensjonatów” w uzdrowiskach mówili lekarze 
nasi od wiclu lat, domagano się ich niemal na 
każdym kongresie czy zjeździe naszych leka- 
rzy, robiły nacisk na związki pensjonatów zas 
rządy uzdrowisk, ale rzecz szła jak po gru- 
dzie. Ostatecznie pensjonaty naszych uzdro- 
wisk, jako jednostki zupełnie od lekarzy i u 
zdrowisk niezależne, puszczały mimo uszu 
wszystkie te żądania. 

W tej sytuacji powitać należy gorąco ini- 
cjatywe zdrojowiska w lnowrocławiu. Z pe- 
czątkiem roku bieżącego zmontowało ono przy 
Miejskiej Szkole Handiowo Przemysłowej kur- 
sy gotowania djetetyeznego i — pomysł był 
tak udany. że — jak dowiadujemy się — z 
dniem 15 października otwarty będzie pono v- 
ny kws niższy dwumiesięczny, A z dniem í lu- 
tero również dwnmiesięczny kurs wyższy. — 
Sądzie nalcży. że osoby interesujące się racji- 
nalnem odżywianiem: i gotowaniem, a szczegól: 
niej właścicielki pensjonatów zainteresują się 
tym kursem i skorzystają zeń. bo teraz — gdy 
jnż pewna liczba fachowców w tej dziedziue 
opuźciłk kursy — chociażby zwyczajny mte- 
res konkurencyjny każe im zwrócić uwagę a 
to. 

Letnicy i kursejnsze, może wreszcie docze- 
kaja sie tego. że będą karmieni w uzdrowiskach 
w myśl zasad higjeny,. 
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zycie gospodarcze. 
Ojciec św. o wynagrodzeniu robotników 


Przyjmując niedawno pielgrzymkę robotni- 
ków amerykańskich, Ojciec św. wypowiedział 
cię w sprawie wynagrcdzenia za pracę, Papież 
stwierdził, że jest bardzo dokładnie poinfor- 
mowany o stosunkach społecznych 
nach Zjednoczonych i dodał, iż zmniejszauje 
wynagrodzeń nie może 
czenia dla sytuacji ekonomicznej, 
osłabia siłę nabywczą mas i wywołuje pewne- 


w Sta- 
mieć dodatniego zna- 
ponieważ 


go rodzaju bojażń przed kupnem. Przeciwnj? 
wyższe zarobki wpływają korzystnie na roz- 
wój życia ekonomicznego, 
świat robotniczy 


ponieważ wtedy 
chętnie kupuje. 
do dyspozycji or- 


Pracodawcy gotowi 


to znaczy 
oddaje swoje oszczędrości 
ganizmu gospodarczego. 
do ofiar mialiby zwrócone po niewielu latach 
te swoje ofiary w postaci zwiększonej renio- 
Obecnie rozwiązaniu 
problemu światowego kryzysu ekonomicznego 
staje na przeszkodzie krótkowzroczność, ma- 
jąca wislorakie objawy; należy sobie życzyć, 
by politykę społeczną w najbliższej przyszło- 
ści cechowala roztropność i umiejętność obej- 
mowania szerszych horyzontów. (KAP). 


Spóźniona wypłata emerytur. 


Ze sfer pocztowych informują nas: 

Na podstawie list nadesłanych z odnośnych 
Izb skarbowych wypłacają urzędy pocztowe 
emerytury od 1 października br. Ponizważ do 
duia dzisiejszego jeszcze bardzo wielu emery- 
tów nie otrzymało płacy, przeto winę składa- 
ją na pocztę. Poczta jednak krakowska wcale 
winy nie ponosi, gdyż wszystkia dotychczas 
nadeszłe emerytury zostały zaraz wypłacone. 
Naczelnik głównej poczty czyni wszelkie sta- 
rania, by emerytom wszystko ułatwić. Wobec 
tego wszyscy emeryci winni w razie nieotrzy- 
mamia emerytury odnieść się do odnośnych 
Izb skarbowych i tam reklamować wypłatę 
swej pensji. 


Na giełdach nastrój snokojny. 


Na światowych rynkach akcyjnych przewa- 
Żał w tygodmiu ubiegłym nastrój słaby, wywo- 
łany mową Hoavera, oraz wiadomościami, że 
na zebraniu prezydjum konferencji rozbroje- 
niowej, które zapowiedziano na 10 b. m., wy- 
toczena ma być ma skutek zabiegów delega- 
tów Rzeszy, a także przewodniczącego Hen- 
dersona, sprawa równauprawnienia Niemiec 
w zakresie zbrojeń. Późniejsza wiadomość o po 
rzuceniu przez Mac Donalda niefortunmego pro 
jektu zwołania konferencji pięciu mocarstw 
w sprawach r>zbrojeniowych do Londynu, nie 
zdołała już poprawić nastrojów giełdowych. 

Na giełdzie mowojorskiej dała się początko- 
wo zauważyć silna zniżka, spowodowana rewe- 
lacyjnemi wynurzeniami Hoovera, jokoby w lu 
tym b. r. Ameryka była w przededniu odstą- 
pienia od parytetu złota. Czołowe akcje obni- 
żyły się od 3—6 dolarów, a niektóre jeszcze 
więcej. W ciągu tygodnia nastąpiło pewne po- 
lepszenie, dzięki stesunmkowa korzystnej ocenie 
sytuacji gospodarczej w sprawozdaniu paż- 
dziernikowem National Oity Bank; w końcu 
tygodnia jednak wskutek silnej reakcji, wy- 
wołanej zdaje sie niejasną sytuacja wewnętrz- 
no-polityczną w Stanach przed wyborami pre- 
zydenta nastąpiło ponowne załamanie kursów. 

Pożyczki polskie na giełdzie nowojorskiej 
notowano w dniu 6 b. m. po kursie nastepu- 
jącym: 8% pożyczka Dillona 58.624 — 7% 
pcłiyczka stabilizacyjna 52.124 — 6% pożycz- 
ka dolarowa 53.50 — 7% nożyczka m. War- 
szawy 40.75 — 7% pożyczka śląska 41.374. 

Na giełdzie warszawskiej panował nastrój 
spokojny przy obrotach małych. 
giełdzie dewiz były umiarkowane. Całe zapo- 
trzehowanie poxrywał prawie wyłącznie Bank | 
Polski, przy małym udziale banków prywat- 
nych. Portfeł weksłowy wskutek stosowanej 
nadal przez Bank Polski politkyi deflaeyjnej. 
zmnieiszył Sie we wrześniu o 34.8 mili. do 623 
mili, zŁ Odsetek weksli zaprotestowanych 
w Banku Polskim w stosunku do płatnych, wy 
nosił wo wrześniu b. r. 2.07%. 

Obieg biletów bankowych i natychmiast 
platne zihowiązania zmniejszyły się w ciągu 
września o 21 milj. do kwoty 1,207,444.,286 zł. 
a ich pokrycie kruszcowo-walutowe wynosiło 
43,12%. 

Dewizy New-York ulegly w tygodniu ubia- 
utym dość znacznej zniżee. Czeki snalły z 8.92 
ma 8.91. a kabel z 8.02 na 8.91. D>larów ofi- 
cjalnie nie natowane. prywatnie płaconn za nie 
601%. 
sie lekko Londyn. nstomiast Zurych podnióst 
się ze 172.02 na 1462.55. 


Giełda krakowska. 
Kraków 10 października. (PAT). 
hez obrotów. 


wności przedsiębionstw, 


Giełda | 


Obroty na | 8.89: 


W dziale dewiz europejskich obniżył | 


| Włochy 26.44; 


OFICJALNA GIFFDĄ WALUTAWA 
Warszawa 10 października. Waluty: Dolar 
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1-go Października 1932 


Nowe niemieckie zarządzenia kontyngentowe 


UDERZAJĄ W EKSPORT POLSKI. 


Decyzja rządu niemieckiego w sprawie 
zwiększenia ochrony rolnictwa przez skon- 
tyngentowanie przywozu całego szercgu arty- 
kułów rołniczych, komentowana jest nader 
nieprzychylnie w sferach gospodarczych Da- 
nji, Holandji i Włoch, Wprowadzenie w ży- 
cie niemieckich projektów reglamentacyjnych 
uderzyłoby bardzo silnie w wywóz tych kra- 
jów. Regłamentacja ohięłaby bowiem prze- 
szło 40 proc. imporiu duńskiego de Niemiec, 


125 proc. holenderskiego i 20 proc. włoskiego. 


W zakresie arlykułów  olsjetych reglamenta- 
cją, Polske interesuje skontyngentowanie 
przywozu papierówki. masła, grechu i odpad- 
ków ryżowych, Nasz eksport tych artykułów 
do Niemiec wyniósł w pierwszeni półroczu 
br. 2,5 mili. Rmk., stanowiące oksio 5 proe, ea- 
łości naszego wywozu do Rzeszy, W rzeczywi- 


Naipoteżniejszy (il 


do łez najczarnie 
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słości reglamentscja uderzyłaby nas silniej, 
gdyż w pierwszej połowie br. eksport papie- 
rówki ze względów sezonowych był niewiel- 
lki, a eksport masła zosiał wznowiony dopie- 
ro od 1 marca, tj. po zawarciu układu polsko- 
niemieckiego. 

Należy przytem przypomnieć, że w zakre- 
sie masła i jaj układ ten miał nam w pewnej 
(mierze zapewnić na rynku niemieckim pozy- 
cję nie gorszą, jak w r. uk, Skontyngentowa- 
nie przywozu masła byłoby sprzeczne z tą za- 
sadą. Jeżeli do tego dodać. że saldo bilansu 
handlowego z Niemcami ksziałtuje się dla 
nas w br. pasywnie, te zdaje się nie ulegać 
iwalpliwości, iż istnieja wystarczajace podsta- 
wy do energicznej reakcji z naszej strony na 
regłamentacyjne' zamierzenia Niemiec. 


———0D—>—— 
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w teatrze świetlnym 


m sezonu 193233. 


Najnowsze arcydzieło filmowe, tryskające ogniem. życiem i radością, — które rozśmieszy 


jszych pesymistów. 


Wytworna komedja, pełna komicznych awan- 

turek i romantycznych przeżyć! — Olbrzy- 

mia wystawa! Rajeczna treść! Sztuka ko- 
chania! Wspaniały humor! Werwa flirt! 


W gównej roli władca komizmu i śmiechu, komendant wesołości, c.k. Feldmarszałek dowcipu 


VLASTA BURJAN 


Bezkonkurencyjny majstersztyk do-konałości, 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL 
spotkało się z szalonem powodzeni 


w oteczenim czołowych 
gwiazd europejskich. 


tętniący akordami śmiechu, brawury i radości 
LAMAC — Gigantyczne to arcydzieło filmowe, 
em na wszystkich ekranach świata 


Rozwój działalności Krak. Kongregacji Kupieckiej, 


W uzupełnieniu naszego sprawozdania Z 
przebiegu uroczystości poświęcenia własnego ds 
mu Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej, ps- 
dajemy garść szczegółów dotyczących rozwo- 
ju tej organizacji. Kongregacja grupująca ac 
czasów wojny tylko największe firmy, „ary- 
siokrację kupiecką* Krakowa, demokratyzuje 
się, przyjmując do swego grona szerokie rze- 
sze kupiectwa chrzeŚścijańskiego, które zaczy* 
na organizować. To też nietylko licz- 
ba członków w Krakowie zwiększa się, by w 
r. 1932 dojść do cyfry około 800 członków, a 
z prowincją około 3.000, lecz powstają liczne 
oddziały Kongregacji na prowincji. 

Równorzędnie z rozwijaniem na terenie Ma- 
łopolski Zachodniej organizacji terytorjalnej 
kupiectwa, podjęto pracę w drugim kierunku, 
t. į w kierunku branżowym, tworząc w obrębie 
organizacyj terytorjalnych, sekcje branży 6p0- 
żywczo-kołonjalnej, chemiczno-kosmetycznej, 
papierniczej, cukierniczej, oraz fotograficznej. 
Organizacja bowiem branżowa stanowi najlep- 
szy warsztat pracy dla realizowania specjal- 
nych interesów kupiectwa danej branży, oraz 
pracy nad usprawnieniem form handlu. 

Po reorganizacji izb qprzemysłowo-handlo- 
wych w r. 1927, uzyskała Kongregacja odpo- 
wiednią reprezentację w Radzie Izby a następ- 
nie w wydziale i prezydjum. Poza. obsadą przez 
Kongregację połowy mandatów w Radzie Izby, 
ponadto członkiem Wydziału Wykonawczego 
Izby został starszy K. K. K. Eug. Jakubowski, 
zaś w prezydjum Izby reprezentowana jest 


mienotowany.  Dewizy:  Holandja (359.50; 
059.40); 260.35: 258.55; Londyn 30.73: 30.93; 
30.63; Nawy Jark telegrafioznie 8.91: 8.93; 
Szwajcarja (172.65; 17260), 173.06; 
172.20: Paryż 35.01; 35.138; 34.97; Berlin w 9- 
brotach  nieofiafajnych 211.95. — Tendeneja 
przeważnie mosniejsza dla europejskich. 
KURSA OBLIGACYJ 

Akcje: Bank Polski 89.50 — Sole Potaso- 
we 75 — Norblin 28 — Lombard 103. 

Pożyczki: 3% pożyczka budowlana 38.50 — 
1% inwestycyjna 97.50 — 5% kolejowa 
31.25 — 6% dolarowa 55.50 __ 4% dolarowa 
50 — 7% stabilizacyjna 58.13-—54.13—53.138 — 
10% kolejowa 100 -— Listy Zastawne Banku 
(rosp. Kraj. bez zmiany. — Tendencja dla po- 
¿vezek mocniejsza — dla Listów utrzymana. 
` Dolar prywatnie w Warszawie 0.91%. 

Pożyczki polskie w Nowym Jerku: tillo- 
nowska 58.25 — stabilizacyjba 52 — warszaw- 
ska 41.121 —- Śląska 40.5. 

GIEŁDA W ZURYCHU 

Zurych 10 pażdziernika. Paryż 20.31; Lon- 
dva 17.8314; Nowy Jork 5.16 1/8; Beleja. 71.85; 
Hiszpanja 42.30;  Holandja 
208.15: Berlin 122.55; Sztokholm 91.50; Oslo 
98%; Kopenhaga 92%; Sotja 3.78; Praga 
15.80; Warszawa 58.00; Białogród 6.55; Ateny 
3.10; Konstantynopol 2.45; Bukareszt 3.06; 
Helsingfors 7.65; Buenos Aires 112.00. 


Kongregacja przez wiceprezydenta p. J. Kwiat: 
kowskiego. 

Przy tego rodzaju składzie osobowym Izby 
Kongregacja jest w możności realizowania na 
jej terenie zasadniczych postulatów handlu pol. 
skiego, które stale są uzgadniane pomiędzy ar- 
ganizaejami kupiecbwa polskiego, chrześcijań- 
skiego całej Polski, zorganizowanego od r. 
|1925 w Naczelnej Radzie Zrzeszeń kupiectwa 
polskiego w Warszawie. W prezydjum tej Ra- 
dy zasiada podstarszy p. Szarski. 

Indywidualna pomoce i obronę  członkćw 
przeprowadza Kongregacja z jednej strony 
przez rozbudowę poradnictwa wszelkiego typu, 
a więc prawno-gospodarczego, buchalteryjne- 
go, celnego it. d. a z drugiej strony przez oč- 
powiednią propagandę ogólnych spraw handlu, 
a w szczególności interesów lokalnych przy pć- 
mocy własnego organu prasowego, i wogóle 
najstarszego organu prasowego kupiectwą pol- 
skiego, jakim jest „Kupiec Polski* powstały 
w r. 1907. 

Doceniając jedną z największych bolączek 
naszego kupiectwa jakim jest brak dostępnego 
źródła kredytowego Kongregacja stwierdzając 
niezbędność istnienia chrześcijańskiej placówki 
kredytowej w Krakowie, objęła w czerwcu 
1927 Bank Mieszczańsko Ludowy, Spółdz. z 
nieogran. odp. chcąc tą drogą iść z pomocą 
kredytową drobnemu kupiectwu dziś właśnie 
najbardziej tej pomocy potrzebującemu. Kieru- 
jąc się powyższą myślą zaczął Bank swą dzia- 
łalność kredytową, od udzielania kredytów 
bezpośrednich celem dostarczenia handlowi po- 
trzebnych środków obrotowych. W ten sposób 
udziela usprawniony Bank kredytów bezpośre- 
dnich, wekslowo zabezpieczonych z poręcze 
niem przez osoby trzecie. Udziela także kredy- 
tów redyskontowych w miarę posiadanych fun- 
duszów. | 

Bank spełnia z dużym sukcesem swe Iun- 
keje i ma wszelkie widoki dalszego pomyślne- 
go rozwoju, przyczem staraniem, Kongregacji 
jest dalsze zwiększenie środków obrotowych 
Banku, aby w następstwie rozwinąć jak nai- 
wydatniejszą pomoc kredytową dla członków 
organizacji. Do Zarządu Banku wchodzą, jako 
dyrektor. Skarbnik K. K. K. P. Cz. Czarnecki. 
jako zasiępca Adw. Dr. Bol. Rozmarynowicz 
i Dyr. R. Radzyński. 

o 
Radio. 
BOMBAJ OBCHODZI PIĘCIOLECIE RADJO- 


| FONJI. ( r 
Radjofonja indyjska w Bombaju obchodzi- 
wej dzia- 


t 

lag w ubiegłym miesiącu pięciolecie swej dzia” 
KO 7 okazji tej uroczystości radjowej 
wiee-król Indji i jego małżenka lady Willing- 
don złożyli przez mikrofon życzenia wszyst- 
‚kim radjostuchaczom w Indjach. Wicekról in- 
dji, lord Willingdon wypowiedział przy tej Spo 
! sobneści przekonanie. że radjostacja w Bom- 
haju hedzie stale ro: -zerzała swą działalność 
kulturalną, przez co przysłuży się znakomici? 
sprawie postępu ogólnego w Indjach. 
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PODRÓŻUJĄCY BROADCASTING, 

Radjostacja bukareszteńska rozpoczęła pró 
by ustanowienia wędrownej radjostacji. W po- 
ciągu, składającym się z czterech wagonów, 
montowany jest obecnie broadcasting, który 
czynny będzie na fali 1980 mtr. Ostateczna dłu 
gość fali mie jest jednak określona. Po ukoń- 
czeniu montażu, wędrujące radjo będzie jeż- 
dziło po całym kraju, nadając program radjo- 
stacji bukareszteńskiej, oraz koncerty z płyt. 
Stacja ma być dostosowana i do transmisyj. 
Jednym z celów wędrownego  broadcastingu 
jest wyszukanie majdogodniejszego miejsca 
pod budowę „olbrzyma“ rumuńskiego, mają- 
cego posiadać 200 KW. 

GAUDEAMUS. 

Studenci niemieccy nie zapominają o radjo 
ani radjo o nich. To też niejednokrotnie prze- 
mawia przod mikrofonem któryś za słuchaczy 
wyższych uczelni. Qhecnie jednak radjo bawar 
skie zamierza zapoznać swych słuchaczy, bez- 
pośrednio z życiem młodzieży umiwersyteckiej, 
organiznjac po raz pierwszy cykl odezytów 
studznekich. Pierwszy odczyt wygłosił prze- 
wodniczący związku akademickiego na uniwer 
sytecie monachijskim. Karol Sesgenbach, — 
„O stesnnku studentów do Indu”, 

NAWET SŁOWIKI ŚPIEWAJĄ W RADJO. 

Przez caly sezon letni radjostacja w Pi- 
szczanach madawała z parku uzdrowiska kon- 
certy.. ptasie, Nadzwyczajne powodzenie mia- 
ły zwłaszcza w ciagu krótkich. ało jakże uro- 
czych tygodni wiosennych chóry słowicze. 


Winston Churchil 


RZY" ~. P- 


angielski polityk į b. kanelerz skarbu zachoce- 
wał ciężko przeł kilku dniami. 


Programy stacyj radjowych. 
Środa, 12 października 1932. 

Kraków, (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu, hej 
mał z Wieży Marjackiej, program na dzień bie- 
żący; 12.10 Codzienny przegląd prasy polskiej 
12.20 Płyty gramofonowe. W przerwie komu- 
nikat meteorologiczny z Warszawy; 14.25 Ko- 
munikt gosrodarczy z Warszawy; 16.00 Trans- 
misje z Warszawy; 16.25 Płyty gramofonowe; 
16.40 Transmisje z Warszawy; 17.55 Program 
na dzień następny; 18.00 Transmisje z Warsza- 
wy; 18.55 Rozmaitości, komunikaty; 19.15 
„Skrzynka pocztowa* — St. Broniecki; 19.50 
Transmisje z Warszawy; 20.55 Wiadomości 
sportowe; 21.00 Transmisje z Warszawy; 22.55 
Wiadomości bieżące; 28.00 Dalszy ciąg muzyki 
tanecznej z Waszawy. 

Lwów, (380.7) G. 13.55 Lwowski kącik har- 
cerski; 16.25 Mały recital fortepianowy; 17.00 
Płyty gramofonowe i „Silva rerum”; 18.55 
„Przed 50 laty na Politechnice Lwowskiej”; 
21.15 Duety i arje operowe. 

Warszawa (1411.8) G. 11.50 Komunikat me 
teorologiczny; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
Krakowa; 12.05 Program na dzień bieżący; 
12.10 Codzienny przegląd prasy polskiej; 12.45 
Płyty gramofonowe. W przerwie urzędowy ko+ 
munikat P. I. M; 13.55 Kronika harcerskaj4 
14.25 Komunikat gospodarczy; 16.00 Pogawęd- 
ka dla starszych dzieci p. t. „O Kazimierzu Pu- 
łaskim, bojowniku wolności”; 16.13 „Zagadki 
i szarady”; 16.25 Płyty gramofonowe; 16.40 
Odczyt p. t. „Pierwsi polegli w Legjonach'; 
17.00 Płyty gramofonowe; 17.40 ..Nauka do- 
kształcająca, a prawa zawodowe młodocia- 
nych”; 18.00 Muzyka lekka i taneczna. W przer 
wie: Wiadomości bieżące; 18.55 Rozmaitości; 
19.15 Komunikat Towarzystwa Zachęty do Ho- 
dowli Koni; 19.20 „Skrzynka pocztowo-rolni- 
cza”; 19.80 Feljeton literacki p. t. „Na war- 
azawskim Parnasie”, 19.45 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20.00 Koncert orkiestry wiejskiej; 
20.55 Wiadomości sportowe; 21.00 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego; 21.55 Utwo- 
ry kompozytorów szwedzkich; 22.00 „Na wi- 
drokręgu'; 22.15 Muzyka taneczna; (22.55 U- 
rzędowy komunikat P. I. M. i komunikat poli- 
cyjny; 28.00 Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 

Katowice. (408.7) G. 14.15 Komunikat. go- 
spodarczy; 16.25 Bajeczki Cioci Heli dla dzie 
ci (H. Reutt); 17.00 Muzyka popularna (płyty); 
18.55 Kamila Nitschowa: Pogadanka z działu: 
„Gospodyni Śląska”; 19.10 Rozmaitości, oraz 
repertuar Teatru Polskiego; 22.00 Muzyka tar 
neczna (płyty): 23.00 Skrzynka pocztowa w ję- 
zyku francuskim. > 
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Unja brytyjska faszystów, 


Do czego dąży sir O. Mosley, 

Londyński dziennik „News Chronicle" za- 
mieścił wywiad z przywódcą partji faszystów 
brytyjskich, sir Oswaldem Mosłev'em. W wy- 
wiadzie tym sir Mosley precyzuje i określa dą- 
żenia t eele nowej partji. 

Sir Mosley przyjał przedstawiciela „News 
Chronicle? w stroju faszystowskim: w szarej 
koszuli z czaruym krawatem, Szare koszule sn. 
codziennym strojem faszystów brytyjskich. 

„Tworzymy — mówił sir Mosley — oddzia: 
lv szturmowe, 5ą One zorganizowane na modłę 
wojskową, ale nie mają bynajmniej służyć do 
celów agresywnych. Należą do nich tylko 
mladzi i silni ludzie. Broni nie mają, nie uzbra- 
jamy ieh ani teraz ani na przyszłość, Rola ich 
polewa na utrzymywaniu porządku podczas ze- 
brań i wieców”. 


„Faszyści u nas rekrutują się z najróżniej- 


s.ych sfer społeczeństwa, główny jednak kon- 
tangent ich dostarczają ram okręgi przemysło- 
we Lancashire i Yorkshire. Całą moja fortunę 
cIdalem.na cele partyine — mówi sir Mosley. 
zresztą partj nasza wkrótce bedzie wyslarcza- 
la sama sobie, edyż rosną jej szerogj j zwie: 
kszają się fundusze”. 

„Kraj nasz — mówi wódz — nie znajdzie 
wyjścia z sytuacji. jeśli nie nastąpi gruntowna 
reorganizacja syvsiemu rzadzenia j parlaman- 
turyzmu. Gdy Jud zrozumie konieczność ta- 
kiej reformy i odpowiedniej akeji dziać be- 
dzie pewniej i szybciej. niż to się działa w jə- 
kimkolwiek kraju. W naszym planie leży sta 
szyzowanie najpierw Wielkiej brytanji. potem 
zaś półnoeno Irlandji. Działać bęlziemy, pro- 
madzac eneryiczną propagandę. organizując 


wioce. zebrania. defilady, pochody agiia- 
cyjne”. 
„Ale -— dodaje sir Mosley — upadek sy- 


siemu okocnego może nastąpić zanim przystą- 
piny do akcji musimy zatem być gotowi do 
czynu i przystosować sio do okoliczności. Liczę 
jednak, że nie będziemy zmuszeni do stosowa 
nia przemocy. (Gdyby zaś sytuacja obeenje prze 
ciągała sie. przystąpimy. do udziału w wybo- 
rach. aby zdobyć parlament. A liezymy. iż przy 
panujacych abeenie nastroiach wśród ludnosci. 
otrzymamy znacznie większą ilość głosów, niż 
cie tego mega spodziewać nasi przeciwnicy”. 
„Mojem zdaniem — kończy sir Mosley -—- 
wszystkie kraje maja przed sobą dzisiaj pèr- 
spektywo wejścia na drogę albo faszyzmu ibo 
komunizmu. Kraje postepowe i cywilizowane 
abiorą faszyzm jako formę ustroju i rządów, 
kraje zacofane i prymitywne mogą wejść na to- 
ry komunizmu”, 
| Tyle sir Mosley. który od skrajnej łewiey 
Labour Panty zawedrował na skrajne prawe 
skrzalļo polityczie. E R: 
e a EDŁCZ 


i Z nkolic Kraknwa. 


SAMOBÓJSTWO W HOTELU. W hotolu 
«Astoria* w Dabrowie usiłował popełnić sa- 
mobójstwo niejaki M. Stęgiel. raniąc się wy- 
strzałem z rewolweru w brzuch. Ciężko» ranne. 
przewieziono {qdo szpitala powszechnego 
Tarnowie. 


WŁAMYWACZE W 


ga 
w 


GOSPODARSTWIE 


DOŚW. UN. JAG. Nocy wczorajszej niewyśle- | 


dzeni narazie sprawcy wlamali się do kance- 
lari gospodarstwa doświadczalnego Un. Jag. 
w Myllpikach, gdzie usiłowali rozpruć kasę 
acpiotrwala. należąeą do Towarzystwa Kasy 
Stefezyka. Wktmywacze. nie zdoławszy C70- 
ga rabhrać, syd "87001 uciekli. 


STARUSZKA PODPALIŁA GOSPODAR- | 
że (nredaj pożar | ktera należy do Portug 


STWO. 7 Jasła 'lonoszą, 
zniszczył zabudowania gospodarza Jakóba Du- 


„GŁOS NARODU“ z ti-go Października 1932 
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Titulescu ministrem spraw zagranicznych. 


Bukareszt, 10 października. Dotychczasowy 
poseł rumuński w Londynie Titulescu miano- 
wany został ministrem spraw zagranicznych. 
Premjer Vajda oświadczył wczoraj przedstawi 
cielom prasy, że wstąpienie Titutescn do jego 
rządu nie oznacza zmiany dotychczasowej po- 
lityki zagranicznej. 

Titulescu, który od szeregu lat nchodzi za 
właściwego kierownika rumuńskiej polityki za. 


granicznej był już kilkakrotnie ministrem, naj- 
pierw skarbu. później ministrem spraw zigi- 
nieznych. OQ r. 1520 stale reprezentował swój 
kraj w Lidze Narodów. Liczy lat 30 i nie naieże 
do żadnej partj. Koła polityczne licza się z 
rychłym upadkiem obecnego rządu chlopskic- 
go i powołaniem przez króla nowego rzadu z 
premjerem Titulescu na czele, 

—— 


Ferriot zaproszony do Londynu 


Londyn, 10 października. Premjer angiel-|yzqd brytyjski poprze niemieckie żądanie row- 


ski Mac Donald zaprosił premjera francuskiego 
Herriota do Londynu celem wzajemnej wymia- 
ny zdań w kwestjach mi;dzynarodowych. Do- 
tąd niewiadomo, czy Herriot przyjmie zapro 
szenie. Wedle dzienników londyńskich Herrioz 
godzi sie na odbycie planowanej konferencji. 
„Daily Chronicle? donosi. że Herriot wyc- 
dzia do Londynu prawdopodobnie we środę. 


Paryż, 10 października. Premjer Herrio? 
przyjął dziś ambasadora angielskiego w Paryżn 
lorda Tyrrella i odbyt z nim dłuższą rozmowę. 
Rozmowa dotyczyła spotkania Herriota z Mae 
Donaldem. 


Anglja zaprzecza pogłoskom niemieckim 


Londyn, 10 października, Wobec pojawia- 
jacych się w prasie niemieckiej pogłosek, jako- 
by rząd angielski miał sie zobowiazać do popie- 
rania żądań niemieckich w sprawie równowyra- 
wuieni», wydany został dziś komunikat oficjal- 
ny zaprzeczający podobnym pogłoskom, Komu- 
nikat stwierdza, że rozpowszechnianie tego ro- 
dzujn bezpodstawnych pogłosek jest objawem 
hardzo przykrym specjalnie w chwili, gdy istnie 
ią widoki dojścia do porozumienia w sprawach, 
które uważacńe były dotąd za nie do rozwiąza- 
nia. Sfery miarodajne uważają rozsiewanie tych 
pogłosek za akcję celową, zmierzającą do w zbu 
dzenia podejrzliwości i zachecenia innych do 
śnicja szkodliwych domysłów i intryg. 
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ZOBOWIĄZANIE NA PIŚMIE? 
Londyn, 10. 10. (PATA „New Chronicig” 
przytacza rewelacyjne szczegóły w związku Z 
inicjatywą Mae Donalda twierdząc, że w Lozan 
nie Mac Donald oświadczył  Nearathowi. że 


Zaburzen' a strajkowe w Hiszpanii. 
Madryt. (PAT). Robotnicze organizacje Ko- 
mumistyczne w mieście Trena  proklamowały 
wczoraj strajk. który przybrał charakter rewo- 
lucyjny. Komitet strajkowy kazał zająć wszyst 
kie sklepy. Strajkujący usiłowali opanować 
transport chleba, przeznaczony dla ludności. 
Gwardja cywilna była zmuszona do użycia bro- 
ni. Pomimo strzelaniny tłum zajął tak grożą 
postawę, że zmusił gwardję do ustąpienia. Na- 
deszly posiłki. które przyczyniły się do popra- 
wieni» sytnacji, jednakże dotychczas nie na- 
stąpiła całkowite uspokojenie, Gwardziści patro 
mja uliec grupami. ponieważ na pojedynczych 
gwardzistów napadają strajkujący. 


'JAPONJA CHCE KUPIĆ CZĘŚĆ WYSPY 


TIMOR. 

Londyn, 10 października. „Daily Herald" 
donosi, że rząd japoński zamierza of rządu 
portugalskiego kupić tę polowe wyspy Timor, 
alf. Druga połowa wy- 
spy Timor. leżącej w Indjach holenderskich na- 


dziarza. przenosząc sie następnie na sąsiednie leży do Holandii. 


gospodarstwo Agala Raradziej. Szkoda wyn” 
si ekolo 5.000 zł. Dochodzenia. ustaliły, że po- 
żar urmystał skutkiem podpalenia, którego 19- 
puściła sie na tle sporów familijnych teściowa 
Dudziaka. Fizbicta Gomótkowa lat 72. 


Buster SiĘ 


Naiweselsza arcyfarsa ostatnich lat! W roli uwodziciela i uwiedzionego genjalny król humoru 


Reginald Denny, Cliff Edwards ponadto: 


w innych rolach 
słynni artyści: 


Buster Keaton 


Koncert orkiestry 


NajweSelaj i najprzyje mniej spądzieie czes w Uciesze — Uciecha daje zawsze najwięcej! 


Przedstawienia codziennie o g. 5, 71 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr 
Koncert Orkiestry o godz. 7-mej i 9-tei. Na pierwsze przedstawienia (co 


Ceny miejsc zniżone. 


Od soboty dnia 3 października 1932 r. — — Wielki program komedjowo-farsowy, 


Najwyższa suma wesołych kawałów, j l vi- 
A N — Największy śmiech, jaki ucho ludzkie słyszało! 


ZNÓW WSTRZĄSY ZIEMI W GRECJI. 

Ateny. (PAD. Na półwyspie Chaleydejskim 
adczuto ponownie dość silne wstrząsy podziem- 
ne, które powtórzyły się czterokrotnie. 


| Dziś 


| a! 


aką oko ludzkie wi- 


z s mimo kryzysu 

ICRI om, 
ze nie umie 

yrekcją Dra A. Hermana, 


i dd 
„Uciechy po a koncertowa. 


w programie lekka muzyk 


dziennie o godz, 5-tej, 
Ceny miejsc zniżone. 


RP LLLoo z A 0 S 
a vc 
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nouprawnienia zbrojeń. Korespondent genew- 
ski „New Chronicle” utrzymuje. że zobowiąza- 
nie Mac Donalda istnieje na piśmie i znajduje 
się w posiadaniu rządu niemieckiego. 


Stany Zjednoczone powinny również 
gwarantować bezpieczeństwo. 


Paryż, 10 października. Wedle dziennika 
„Volonte? nowy traucuski plan konstruktywny 
w sprawie bezpieczeństwa i rozbrojenia ma sie 
opierać na zasadzie projektu rozbrojenia. Hoc- 
vera. jednak pod warunkiem, że plan ten uzu- 
połniony zostanie postanowieniami dotyczą?o- 
mi hezpieczeństwa i wzajemnej pomocy. W 
organizacji bezpieczeństwa musiałyby wziąć u 
dział również Stany Zjednoczone, oraz Angle. 
Stany Zjednoczone musialyby się zobowiązać 
do podjęcia blokady gospodarczej przeciw na- 
pastnikowi na korzyść zaatakowanego. Angłia 
zaś musiałaby ponadto wziąć czynny udział 
w akcji pomocy dla państwa zagrożonego. 


PRASA ANGIELSKA KRYTYKUJE NOWY 
PROJEKT FRANCJI. 


Londyn. (PAT), Nowy francuski plan Toz- 
zrojeniowy przypisywany Herriotowi, nie uzy- 
skał w Londynie poparcia. 

„Times“ pisze, że Liga Narodów jest jesz- 
czę zbyt słabą instytucją. aby można jej było 
podporządkowywać acroplany i tanki. 

„Daiły Telegraph* ostro atakuje plan fran- 
cuski, jako nawrót do protokołu genewskie- 
go (*), twierdząc. że W. Brytanja nigdy nie zgo 
dzi cię na pozostawienie określenia napastnika 
jakimukolwiek trybumałowi. gdyż prawo to 
rezerwuje tylko sobie. 


Węgiel nie potanieje. 

Warszawa, 10. 10. (Telef. wł.). Przemysł wę- 
glowy zajął odmowne stanowisko wobec żądań 
obniżenia cen węgla na rynku wewnętrznym. 
Z kół przemysłowców węglowych zwracają nwa 
ge. że we wrześniu br. wywieziono z Polski 
tylko około 900.000 ton węgla, gdy poprzednio 
eksportowano miesięczuje około 1.200.000 ton. 
Na tem tle uwypukla się brak (?) podstaw kal- 
kulacyjnych do obniżenia ceny węgla na rynku 
wewnętrznym. 


RABUNEK W CENTRUM ŁODZI. 
Warszawa, 10. 10. Telef. wł) W dnin dzi- 


Str. 7 


Opozycyjne uchwały P.P.S. 


Warszawa, 10. 10. Telef. wł), Obrady Rady 
l Naczelsej IP. zostały zakończone uchwa- 
ĘE rezolucyj opozycyjnych. domaganiem 


| 
| 
| 


= 
się rządu robotniczo-chliopskiega oraz uchwałą 
urzadzenia uroczystości z okazji 40-lecia istnie- 
nia partji. 
W GAZOWNI BEZ ZMIANY. 

Warszawa, 10. 10. «Telef. wł. W gazowni w 
ciągu dnia dzisiejszego w sytuacji strajkowej 
nie zaszła zmiana. Toczyły się rokowania mię- 
|dzy przedstawicielami magistratu a przedstaw 
MEET 51 . EP p . . 
wicielimi robotników przy udziale insp. Klotta. 


WYROK W PROCESIE 0. W. P. 


7 Warszawa, 10. 10. (Telef, wł.) W Wąbrzeź. 
nie po dwudniowej rozprawie w procesie o zaj- 
scia autyżydowskie sąd wydał wyrok uniewin= 
niający red. Piszcza, pp. Zielińskiego, Mańskie: 
go i Grabowskiego, natomiast skazujący ral 
Czerwińskiego na roczne wiezienie. 


SAMOBÓJSTWO W WILNIE. 


Wilno. (PAT). Wezoraj po południu popelnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru prezas 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Wilnie Unie- 
chowski. 


PODPALENIE ZBIORÓW. 

Lwów, 10. 10. (Telef. wł.) W majątku Tes 
resy Lubomirskiej w Rudzie w województwie 
Iwowskiem spłoneła sterta koniczyny. W dru- 
giej stercie, ktćra nie zapaliła się znaleziodn 
flaszkę z naftą oraz lont. Jak widać, ogień był 
| podłożony. 


WIELKI POŻAR NA POLESIU. 
Warszawa, 10. 10. (Telef. wł.) W powiecie 
pińskim spłonęła wieś Honokojce. Spłonęło 170 
budynków, w tem 49 mieszkalnych. 


Nowelizacja ustawy a szkołach wyższych, 
Warszawa, 10. 10. (Telef. wł.) W dniu wczę 
rajszym odbyła się w Warszawie w lokalu re- 
dakcji „Zrębu* konferencja stałej delegaz;i 
zjazdu profesorćw i docentów. Chodziło o re- 
formę ustroju szkół akademickich w ramash 
ogólnego ustroju szkolnictwa. W obradach bsał 
udział min. Jędrzejewicz, który udzielał infor 
macyj i odpowiedzi na poruszane kwestje. Da- 
legacja zakończyła obrady, przyjmując z uzna» 
niem decyzję ministra doprowadzenia do skat- 
ku reformy ustawy o szkołach akademickich, 
Powyższy komunikat agencji „Iskry” nalo- 
ży uzupełnić informacją, że chodzi tu o dele: 
gacje sanacyjnych profesorów i docentów, 
którzy swego czasu zebrali się na zjazd do 
Warszawy. Ze stylizacji komunikatu stwierdzić 
można, że minister Jedrzejewiez ma już goto- 
wy plan nowelizacji ustawy o szkołach akades 
miekich i że wszystkie pogłoski na temat o- 
graniczenia autonomji uniwersytetów znajdują 
swe potwierdzenie. 
PONIEŚLI ŚMIERĆ PRZY BUDOWIE KOLEI 
DĘBLIN—LUBLIN, 

Lublin, (PAT). W czasie pracy przy budo: 
wie nowej linji kolejowej Deblin—Lublin zosta 
ło zasypanych wałami ziemi 2 robotnikówę 
Obaj ponieśli śmierć na miejscu. 


WYROK ŚMIERCI NA SZPIEGU, 
Baranowicze, (PAT). W dniu 8 bm. wyko- 


siejszym rano dokonano w Łodzi na głównej | nano wyrok śmierci na szpiegu Szymonie Ko- 


ulicy Piotrkowskiej napadu na hurtownię tyto- 
niową Konobskiej. Trzej zamaskowani bandyci 
weszli do hurtowni i kilku uderzeniami tępem 
narzędziem ogłuszli właścicielkę hurtowni. po- 
czem wyrwali jej 7.000 zł, į zbiegli. 


NOWA USTAWA CELNA, 


Warszawa, 10. 10. (Telef. wły „Dziennik U- 
staw Rzplitej” ogłasza nawą ustawę celną, kt- 
ra wejdzie w życie za rok. Rok czasu miedzy 
agłoszeniem nowej taryfy celnej a wejściem 
jej w życie umożliwi przystosowanie umów 
handlowych Folski z innemi państwami do z3- 


sad nowej taryfy. 


WYGRANE NA LOTERJI. 

W 26-1vm dniu ciągnienia Loterji Państwo- 
wej wieksze wygrane padły na nastepujace 
numery: 2000 zi. — 5226 55806 64914 T2777 
76186 77203 81625 84758 96165 98509 112801 
118748 120534 121671 122768 139394 145417 
153063 153140 156108 156328. 

1000 zł, — 5825 023 10232 11342 11931 
10650 21274 24111 10205 43185 44022 45290 
46543 50482 52141 51497 54985 65141 83412 
E3930 Sr828 88587 97799 083.18 103607 104408 
105079 106509 100980 110167 113023 117021 
118305 126315 128520 129888 130050 137924 
138718 142873 115460 150443 156482 157432 


WIADOMOŚCI DIECEZJALNE. 


Ostatni numer urzędowych ..Notificationcs" 
przynosi m. in. następujące wiadomożci z ar- 
chidiccczji krakowskiej: Ojcice św. sadał ks. 
L. Brosigowi, prob. į dziekanowi Czarnym 
Dunajeu, godność tajnego szambelana, Ks. Ste- 
fan Mazanek, szambelan J. Św., został zinnia- 
nowany Kanclerzem Kurji Metropolitalnej w 
miejsce Ka. AlL Owrubańskiego. który z powo- 
dów zdrowotnych ustąpi! z tego stanowiska. 


w 


ściukiewiczu, Przed wykonaniem wyroku wy- 
| zbał on jawnie swoją winę i okazał skruchę, 
—— Uc 

Warszawa, 10. 10. (Telef. wł.) Przy licznym 
udziale osób ze świata artystycznego i litera- 
ckiego odtył się w dniu dzisiejszym pogrzeb 
é. p. Natalji Wacławowej Grubińskiej. Nad grv- 
bem pożegnał zmarłą w imieniu artystów sce- 
nicznych p. Belke, zaś w imieniu Tow. Litera- 
tów i Dzien. p. Śliwowski. 

Warszawa, 10. 10. (Telef. wł) W najbliż< 
szych dniach przybywa do Połski grupa dzien- 
nikarzy estońskich na posiedzenie komitetu 
porozumienia prasowego polsko-estońskiego. 


20 górników runęło na dno kopalni, 


Londyn, 10 pazdziernika. W kopalni wegla 
w Lojgh w hrabstwie Lancaster zerwał się kosz 
wyciągowy, w którym znajdowało się 20 gór- 
ników i runął na dno kopalni. 19 gómików 
poniosło śmierć na miejscu, 1 odniósł ciężkie 
rany. 

ŚMIERĆ 4 GÓRNIKÓW POLSKICH 
W AMERYKAŃSKIEJ KOPALNI. 

N. Jork, (PAT) Z zagłębia węgloweg) 
Scrafon w stanie Pensylwanja donoszą, że zgi- 
nelo tam 4 górników polskich w katastrofie 
kopalnianej, a mianowicie J. Derowicz, Fr. 
Maksymowiez, Al. Beniewicz i L. Kockowski. 

DZIŚ „DZIEŃ PUŁASKIEGO”. 

N. Jork, PAT.) Dotychczas T stanów przy- 
laczylo się do obchodu dnia Pułaskiego w dnin 
11 października. We wszystkich kolonjach pol- 
skich przygotowywane są specjalne uroczy: 
stości. 


m_a —— 

Friedrichshafen. 10 października, Sterowieć 

„Graf Zeppelin” wystawiował ubiegłej nocy do 
Pernambuco w Brazylji. 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC 
a 


— Stary, gdzie mundur? — zaatakował Mar- 
cina. 

Stróż zakłął na takie wymysły, a snać pragnie- 
nie snu wielo górę nad z!eceniami, jakie otrzymał 
od chlebo: 'wczyni, bo nietylko mundur się znalazł, 
jeszcze nie «yczyszczony, ale į przeszkód stary nie 
stawiał, byle się pozbyć grymaśnego gcścia, z po- 
wodu którego nie og!adał tej nocy łóżka, ni pierzyny. 

Podchor: ak ubrał sie zaraz, choć czuł. że nogi 
ma słabe i «e wogóle cały jest chory. Odświeżył 
się nieco zimia woda, by spędzić nieznośna go- 
rączkę, i nic nie mówiac, gdzie idzie, i czv wróci, 
pocichu opuścił mieszkanie, zabraniajac budzić pa- 
nienki. 

Chwiejnym krokiem wyszedł na ulice. Czuł 
czczość i ucisk w gardle. Oczy go wciaż piektv. Za 
każdym krokiem łupneło go w skroniach. Zły byt 
na siebie, że jedna noc, w której zreszta tak nikły 
wział udział. tak bardzo go ścicla. Zdawało mu sie 
jednak. że i przechodnie, których mijał, a którzy 
dziwnie mu sie przygłądali, również tak wygladaja, 
jakby noc te bezsennie spedzili i teraz dopiero do 
domów swoich wracali. Nauczony osiatniem doświad- 
czeniem, nie zaczepiał już i nie pytał nikogo. Wie- 
dział, że nic się pewnego prócz plotek nie dowie. 
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„GLOS NARGDU* z 11-20 Października 1932 


Na Tłomackiem zastał zebranie przekupek, 
obradujących wrzaskliwie, czy należy, jak zwykle, 
otworzyć dziś kramy. Niespodzianie jednak w prze- 
ciwnym rogu placu, pod murem, powstał rwetes, 
który z miejscą rozbił porozumienie, Babska, co 
ciekawsze, przerwały dyskurs i pokulały się ku 
zbiegowisku. 

Podszedlszy bliżej, przekonał się Dawidowski, 
że to dwóch zbrojnych w karabinv studentów przy: 
chwyciło chłopaka, który rozlepiał po murach jakieś 
proklamacje. Wyrwano mu cały plik świeże, wil- 
gotnej od czernidla bibuły. Cześć jedna widocznie 
wiecei cenzuralna, cisneli mu pod nozi w całości, 
lecz reszie rwać poczęli na strzepy i deptać. 

Zaięci pracą niszczycielska nad skonfiskowanym 
zanasem, której asystowała spora grupka przeróżnej 
hołoty, zapomnieli tvmczasem o już naklejonem 
ohax cbwieszczeniu. Skorzystał z tego Dawidowski 
i ominawszy zgraje, przystanał pod murem. by 
stwierdzić. kto i z czem się dziś zwraca do miesz- 
kańców Warszawy. Oprzeć s'e musiał z osłabienia 
i dobrze wrrok nateżyć, bo wszystkie litery tańczyły 
mu w ocząch. 

Przeczytał jednak. Byly to dwie krótkie. zreda- 
gowane w ciagu nocy, odezwy Rady Administra- 
cvjnej. Pierwsza wzywała do natychmiastowego opa- 
miętania sie i skierowania biegu „równie smutnych, 
jak niespodziewanych wypadków“ na legalne torv. 
Tonem rozwagi i niewiarv pietnowała bunt niedoj- 
rzałej młodzieży, jako przeciw samodzielności kraju 
wymierzony. Istotnie, musiała ona wywołać głębokie 
wzburzenie i gwałtowny protest ze strony wczoraj- 
szych insurgentów. Druga natomiast donosiła o roz- 
szerzeniu Rady przez powolanie do niej nowych, 
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wieszcz z Ursynowa Niemcewicz i sam książę woje- 
woda Czartoryski, ongiś cara Aleksandra minister. 
Zrozumiał teraz Dawidowski, dlaczego pierwszą 
niszczy się tak bezwzględnie, a drugą narazie 
obchodzi się zdaleka. 

Jeszcze się dobrze nie odsunął, gdy spadły na 
mur dwie lufy karabinów i poczęły szybko zdrapy= 
wać świeżo naklejony papier z treścią, urągającę 
powstaniu. Któryś z gapiów pomagał im |laskae 
wejdówką. 

Naraz ręka jednego z cywilnych karabinierów 
spadła Dawidowskiemu na ramie. 

— Tadek! co za spotkanie? — posłyszał głos 
znajomy. 

— Bońkowski! — mdumiał sie Szczerze, ujnzaw* 
szy przed sobą towarzysza z „Wieńca”, 

— Jak ty wygladasz? co sie z tobą dzieje? — 
pytał na widok jego stanu smagłowszczyk. 

— Nie! Przeżyłem dużo tej nocy... Jedni giną, 
inni siwieją, ja tylko dostałem goraczki. 

— Wierzę. Bylem tylko przy rozbijaniu wiezień: 
Karmelitów, Marcinkanek, na Lesznie... ale... 

— Nie widzialoś bratohójstwa, nie widziałeś 
naszych generałów na bruku... 


-— Widziałem rosyjskich w arsenale... jeńców! 
— Tych oszczędzali! — westchnął Darwidow= 
ski — Wrogowie cenniejsi od swoich... Bóg na- 


szym pomieszał rozumy! 


— Gdzie idziesz? -- zapytał Beńkowski, 


— Po język! Od północy nie nie wiem... Widzę, 
odezwy zdzieracie! | + 
— Oficerowie związkowi nas, evwilów, po to 


rozeslali po mieście! 


PO ZZ ZZOZ JĄ 


powszechnie zmanych ludzi, którzy i wśród związko- 
wych mogli mieć zachowanie. Byli to generałowie 
Chlopieki, Pac i Radziwił. kasztelan Kochanowski, 


Wolał zasiegnać wieści u wojskowych, tem bardziej, 
że legitymować sie nie potrzebował, skoro nikt tej 
nocy nie spedził spokojnie w koszarach. 


— Miasto nasze? 
(Ciag dalszy nastąpi). 


KEFYRDATE SZ POANI 
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O PORAPNIA ARTYSTYCZNA 
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTOW PLASĪYKOW 
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Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlukorzenno" 
spożywczego win, wódek i delikatesów, oraz owoców 
krajowych i zagranicznych 
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Kazimierz Bartoszewski || „Glinka“ aoar 


przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, staługowe, irzeźbłarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 


Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


Tow. Ogrodniczego) 


własność Krakowskiego | 
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Na papierze brewjarzowym : ` 


Księgarnia sprowadza szybko i dokladnie dziela różnych autorów i nakładców z zagranicy. Na składzie bogato zaopatrzony dział teologiczny w języku pol- 
skim, — Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu do cen powyższych kosztów porta. — Katalogi na żądanie wysyła się bezpłatnie. 
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